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Sprawa kandydatury 
rękodzie ln icze j.

K ra k ó w , 29 czerwca.
Od chwili zamknięcia Sejmu i rozpisa­

nia nowych wyborów propagowaliśmy myśl, 
aby rękodzielnicy krakowscy w obecnych 
wyborach nie byli masą wyborczą niezor- 
ganizowaną i głosującą według indywidual­
nego przekonania i woli, lecz aby się sku­
pili, złączyli i po głębokiem namyśle, po­
szli do urny wyborczej zwarcie i solidarnie, 
oddając głosy na swego własnego kandy­
data, z łona rękodzielników wybranego. 
Wychodziliśmy bowiem z tej zasady, iż 
nadszedł już najwyższy czas, prawie osta­
tnia chwila, w której stan rękodzielniczy 
powinien uzyskać w Sejmie swoje zastęp­
stwo.

W myśl tej zasady szła nasza praca tak 
teoretyczna, jak i praktyczna. Z jednej w ęc 
strony propagowaliśmy w piśmie naszem 
ideę, że tylko rękodzielnik może być w naj­
bliższym Sejmie naszym reprezentantem, 
z drugiej, tworząc Komitety rękodzielniczo- 
mieszczańskie i urządzając zgromadzenia 
przedwyborcze, sondowaliśmy opinię szero­
kich kół wyborczych, tak rękodzielników jak 
mieszczan i inteligencyi, jak się na podnie­
sione przez nas hasło zapatrują.

Idea sprecyzowana w odezwie: „Wybie­
rajmy z Krakowa jednego rękodzielnika", 
ogłoszona na pierwszem zebraniu rękodziel­
ników i mieszczan w Klubie rękodzielniczo- 
mieszczańskim dnia 9 czerwca b. r. spot­
kała się z sympatyą i powszechną aproba­
tą. Przedstawiona wówczas rezolucya, po 
przytoczeniu całego szeregu uzasadniających 
motywów, domagała się już do tego Sejmu, 
który wyjdzie z obecnych wyborów, wpro­
wadzenia z Krakowa jednego rękodzielnika.

Jednogłośnie powzięta rezolucya, dawa­
ła dostateczną podstawę do dalszego działania.

Wyłoniony Komitet rękodzielniczo-mieszczań- 
ski przygotował teren do ogólnego zgroma­
dzenia przedwyborczego, które się też od­
było na Kotłowie w dniu 20 czerwca b. r. 
W zgromadzeniu tern wzięły udział bardzo 
liczny wszystkie warstwy naszego miasta. 
Referat, wygłoszony w duchu pierwotnie 
postawionej zasady, spotkał się z aplauzem 
i zapałem, przez co zatwierdzono niejako 
zajęte już przez Komitet i Klub rękodziel- 
niczo-mieszczański stanowisko. Rezolucya 
z tego zgromadzenia aprobowała w zupeł­
ności postulat rękodzielników krakowskich 
w sprawie obesłania Sejmu ich reprezentan­
tem.

Dla całości przebiegu sprawy jak ró­
wnież dla wyczerpującego jej przedstawie­
nia, zaznaczyć jeszcze trzeba i podkreślić 
jeden szczegół.

Na zgromadzenie, odbywające się w sali 
na Kotłowie, przybyli między innymi posło­
wie: Dr Leo i J. K. Federowicz. Obydwaj 
zabierali głos, dając nim wyraz sympatyi 
dla stanu rękodzielniczego, a zarazem dla 
zasadniczej naszej myśli. Co więcej? Za- 
interpelowany przez jednego z mówców, jak 
się prezydent Leo zachowa wobec zgłoszenia 
kandydatury rękodzielniczej, odpowiedział 
tenże, że k a n d y d a tu r ę  r ę k o d z i e l n i ­
c z ą  w i ta  z w ie lk ą  ż y c z l iw o ś c i ą  
i d o ło ż y  w s z e lk i c h  s t a r a ń , a b y  ją  
p r z e p r o w a d z ić  n a  k o m i te c ie  w y­
b o r c z y m  S t r o n n ic tw a  P o l s k i e g o  
M ie s z c z a ń s tw a  d e m o k r a ty c z n e g o ,  
a n a s t ę p n i e  p r z y  sa m y m  a k c i e  w y ­
b o rc z y m .

Wobec takiego oświadczenia, nie było 
najmniejszej prawie wątpliwości, że repre- 
rentant nasz zasiędzie już w tym Sejmie.

Takim porządkiem układały się stosun­
ki polityczne w Krakowie wśród ogólnych 
przygotowań do akcyi wyborczej.

Mimo najlepszych nadziei, czerpanych 
z obserwowanych faktów, sprawa kandy­
datury rękodzielniczej przybiera nagle inny

obrót. Powodem tego zbliżenie się do sie 
bie i rozpoczęcie na nowo układów mię­
dzy obydwiema powaśnionemi grupami de- 
mokratycznemi w Krakowie a t o : Stron­
nictwem Polskiego Mieszczaństwa demo­
kratycznego a Polskiem Stronnictwem de- 
mokratycznem z Placu Szczepańskiego.

Nie od rzeczy będzie i ten konflikt a po­
tem zgodę w świetle prawdy przedstawić.

Obydwie grupy demokratyczne, mając 
wspólną Radę naczelną, zgodziły się na 
zasadę, że aczkolwiek w sprawach niektó­
rych zastrzegają sobie zupełną autonomię, 
to jednak w kwestyach politycznych będą 
zgodnie współdziałać. Wybory sejmowe sta­
nowiły właśnie teren polityczny i dlatego 
oba stronnictwa, zebrawszy się na wspólne 
posiedzenie, uchwaliły, iź do akcyi wybor­
czej pójdą razem i że zastrzegają sobie po­
stawienie kandydatów tych za obopólnem 
porozumieniem i zgodą.

Cóż jednak się dzieie? Oto grupa z 
Placu Szczepańskiego bez porozumienia z 
grupą drugą, wyznacza dwóch swoich kandy­
datów, a to: Dra Bandrowskiego i Dra Lan- 
daua. Grupa mieszczańska uważa to za 
despekt rozmyślnie sobie wyrządzony i po­
stanawia wobec nielojalności grupy pierw­
szej iść samodzielnie do wyborów. Ponie­
waż dalej Kraków wybiera czterech posłów, 
przeto grupa mieszczańska postanawia po­
stawić własną listę z wszystkimi czterema 
kandydatami. I w tej właśnie kombinacyi 
obok trzech innych kandydatów, miała się 
znaleźć na liście stronnictwa mieszczań­
skiego kandydatura rękodzielnicza, to zna­
czy w takiej sytuacyi, gdyby rozłam mię­
dzy obydwiema grupami demokratycznemi 
przetrwał aż do ukończenia głosowania.

Tak się jednak nie stało.
Obydwa stronnictwa, powodowane wi­

docznie bojaźnią o ostateczny rezultat wy­
borów, szukały gorączkowo porozumienia, 
które też przyszło do skutku, a które reak­
tywowało pierwszą zasadę, to jest posta-
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Dom handlowy i fabryka serów

BRACI ROLNICKICH
Kraków, Wielopole 7/1.

K W A R G L E
znakomite marki (BR) w oryginalnych zarejestro­

wanych skrzynkach po 150 sztuk.

=  CENNIKI DARMO I OPŁATNIE. =

wienia wspólnej listy wyborczej z czterema 
kandydatami. Wskutek takiego ustosunko­
wania brakło nagle na wspólnej liście miej­
sca dla kandydata rękodzielniczego, który 
temsamem został utrącony.

Komitet rękodzielniczo-mieszczański ze 
brał się zaraz po dokonanym fakcie poro­
zumienia obydwu stronnictw na naradę, ce­
lem zastanowienia, jak się zachoweć wobec 
nowo zaszłej sytuacyi. Ogólnem było zapa­
trywanie, że bez względu na zaszłe wypadki, 
należy na Komitecie stronnictwa mie­
szczańskiego postawić kandydaturę ręko­
dzielniczą, a kandydatem naszym ma być 
radca miejski S te f a n  Ig l i c k i .

Mimo jednak postawienia tej kandyda­
tury, przy głosowaniu ona nie przeszła z te­
go tylko względu, iż brakło dla niej miejsca.

Obydwaj kandydaci stronnictwa mie­
szczańskiego tak prezydent Dr Leo jak i Jan 
Kanty Federowicz przyrzekli solennie, iż 
w Sejmie spraw7 rękodzielniczych będą ener­
gicznie bronić, zwłaszcza zaś w czasie 
obrad nad zasadami nowej ordynacyi wy­
borczej zwiększenia zastępstwa stanu ręko­
dzielniczego, skupionego w Izbach ręko­
dzielniczych.

Na ten dłuższy wywód pozwoliliśmy so­
bie dlatego, aby ktoś nie myślał, że Ko­
mitet rękodzielniczo-mieszczański cośkol­
wiek zaniedbał lub czegoś nie dopatrzył. 
Przyczyna upadku kandydatury rękodziel­
niczej leży jedynie w porozumieuiu się oby­
dwu grup demokratycznych w Krakowie 
i wynikłego stąd uszczuplenia liczby 
kandydatur.

Ulybar posła z Izby handloiaej,
W sk u tek  r esk ry p tu  c. k. N a m ie s t n ic t w a  w e  

L w o w ie  z d n ia  13 m aja  1 913  L. 9 2 1 5 /  pr. o d b ę ­
d z ie  s ię  w y b ó r  p o s ła  d o  S e jm u  k r a jo w e g o  w  c ie le  
w y b o r c z e m  Iz b y  h a n d lo w e j  i p r z e m y s ło w e j  w  K ra­
k o w ie , d m a  4  l ip c a  1 9 1 3  o d  g o d z in y  4 - ej d o  5  ej 
p o p o łu d n iu  w  sa li ob r a d  Izb y  h a n d lo w e j  i p r z e ­
m y s ło w e j  w  K r a k o w ie .

K o m isy i w y b o r c z e j  p r z e w o d n ic z y  p r e z y d e n t  
Izb y  p. J. K a n ty  F e d e r o w ic z .

Kobiety wobec wyborów 
sejmowych.

W  u b ie g łą  śr o d ę  o d b y ł s ię  w  K r a k o w ie  o g ó ln y  
w ie c  k o b ie t, w  s p r a w ie  w y b o r ó w  se jm o w y c h .  
P r z e m a w ia ła  p. D a s z y ń s k a -G o l iń s k a , tu d z ie ż  k a n ­
d y d a c i n a  p o s łó w :  dr. B a n d r o w sk i, J. K. F e d e r o ­
w ic z , D a s z y ń s k i,  dr. S tr o ń sk i, prof. B u jak , in ży n ier  
D r o b n ia k . P o  d y s k u sy i u c h w a lo n o  n a s tę p u ją c ą  r e-  
z o lu c y ę  :

1. W ie c  k o b ie t  z d n ia  25 . c z e r w c a  1 913  w y ­
p o w ia d a  s ię  za  c z te r o p r z y m io tn ik o w e m  p ra ­
w e m  w y b o r c z e m  d o  S e jm u  b e z  r ó ż n ic y  p łc i,  
j a k a  je d y n ie  d e m o k r a ty c z n e m , sp r a w ie d liw e m  
i j e d y n ie  m o g ą c e m  z a p e w n ić  s z y b k i r o zw ó j  
kraju.

2. Z w a ż y s z y  jed n a k , że  p r z e p r o w a d z e n ie  
te g o  p r a w a  w  d z is ie j s z y m  w a d liw y m  S e jm ie  
k u ry a ln y m  m o że  s ię  n ie  u d a ć  —  w ie c  w y p o ­
w ia d a  s ię  za  ty m i p o s ła m i, k tó r zy  p r a g n ą  re­
form  n a jd a lej id ą c y c h  i u z n a ją  r ó w n o u p r a w  
n ie n ie  p łc i.

3. W ie c  u w a ż a  b e z w z g lę d n ą  z a m ia n ę  p e ł  
n o m o c n ic tw  n a  g ło s o w a n ie  c z y n n e  za  reform ę  
k o n ie c z n ą  n ie ty lk o  z e  w z g lę d u  n a  in te r e sy  
k o b ie t, le c z  i ze  w z g lę d u  na  sa n a c y ę  s a m e g o  
a k tu  w y b o r ó w , a r o z c ią g n ie n ie  te g o  p r a w a  na  
k o b ie ty  w s z y s tk ic h  kuryj, za k o n ie c z n e  d o p e ł ­
n ie n ie  t e g o  p r a w a .

4 . W ie c  u z n a je  p r z y z n a n ie  p r a w a  b ie r ­
n e g o  k o b ie to m  za  n a s tę p s t w o  lo g ic z n e  i p o li 
ty c z n e  n a d a n ia  im  p r a w a  c z y n n e g o .

Deputacya Izby rękodzielniczej 
u namiestnika.

K r a k ó w ,  27 . c z e r w c a .

D o  b a w ią c e g o  p r z ez  d w a  dn i w  K r a k o w ie  
n a m ie s tn ik a  d r a -K o r y to w s k ie g o  u d a ła  s |ę  r ęp re -  
z e n ta c y a  k r a k o w sk ie j  Iz b y  r ę k o d z ie ln ic z e j, z ło ż o n a  
z  p r e z e s a  W i n c e n t e g o  W a j d y ,  w i c e p r e ­
z e s a  S z c z e p a n a  R a k i s z a  i s e k r e t a r z a  
P i o t r a  R e p e t o w s k i e g o  i p r z e d s ta w iła  m u  
s z e r e g  p o s tu la tó w  r ę k o d z ie ln ic z y c h . P r e z e s  W a jd a  
w  p r z e m o w ie  d o  n a m ie s tn ik a  s k r e ś l i ł  tru d n e  p o  
ło ż e n ie  r ę k o d z ie ln ik ó w  w o b e c  s ta g n a c y i na  w s z y s t  
k ic h  p o la c h  w y tw ó r c z e j  p r a c y , sp o w o d o w a n e j  k il-  
k u n a s to m ie s ię c z n e m  p r z e s ile n ie m  m ię d z y n a r o d o  
w e m , d a lej fa ta ln e  sk u tk i w s tr z y m a n ia  w  u d z ie ­
la n iu  k r e d y tu  p r z ez  in s ty tu c y ę  n a r o d o w e . W y n ik ły  
s tą d  brak  p r a c y  i z a ro b k u  o b n iż a  w  w y so k im  s t o ­
p n iu  p r o d u k c y ę  r ę k o d z ie ln ic z ą  i u b o ż y  p r z ez  to  
sta n  r ę k o d z ie ln ic z y .

W o b e c  b r ak u  j a k ie jk o lw ie k  p o m o c y  z z e w ­
nątrz, r ę k o d z ie ln ik  je s t  s k a z a n y  na  n ie p e w n e  lo s y  
fa ta ln y c h  w  ty c h  c z a s a c h  s t o s u n k ó w  f in a n s o w y c h .

K o n ie c z n a  za tem  w y ła n ia  s ię  p o tr ze b a  przyj  
ś c ia  z o d p o w ie d n ią  i r a c y o n a ln ą  p o m o c ą  z a g r o ż o ­
n e m u  w  s w e j  e g z y s t e n c y i  s ta n o w i r ę k o d z ie ln ic z e ­
m u ze  s tr o n y  rząd u  c e n tr a ln e g o .

N ie b e z p ie c z e ń s t w o  u p a d k u  r ę k o d z ie ła  i d r o ­
b n e g o  p r z em y słu  z w ię k s z a  j e s z c z e  ta  o k o l ic z n o ś ć ,  
iż  n a s z e  ryn k i zb y tu  z a le w a  ta n d eta , s t a n o w ią c a  
d la  r ę k o d z ie ln ic tw a  je d n ą  z n a jn ie b e z p ie c z n ie j -  
s ż y c h  k o n k u re n c y i. C h o d z i z a te m  o to , a b y  z a i­
s tn ia ły  ja k ie ś  n orm y , k to r eb y  b r o n iły  p r z e m y s ł  
r ę k o d z ie ln ic z y  p r z ed  te g o  r od za ju  n ie z d r o w ą  k o n -  
k u re n c y ą .

W r e sz c ie  w s p o m n ia ł  p. W a jd a  o z b y tn ie m  
p r z e c ią g a n iu  w y p ła t  za r o b o ty  r z ą d o w e  i p o d k r e  
ś l i ł  k o n ie c z n o ś ć  p r z y s p ie s z e n ia  m a n ip u la c y i b iu ­
ro w e j, w  z a ła tw ia n iu  r a c h u n k ó w  r ę k o d z ie ln ik ó w  
i p r z e m y s ło w c ó w  p rzez  u r z ę d y  p a ń s t w o w e .

D e p u ta c y a  w r ę c z y ła  w  k o ń c u  e k s c e le n c y i  
K o r y to w sk ie m u  o b s z e r n y  m em o ry a ł , w  którym  z a ­
w a r te  b y ły  p o s tu la ty  s ta n u  r ę k o d z ie ln ic z e g o .

N a m ie s tn ik  p r z y ją ł d e p u ta c y ę  Izb y  r ę k o d z ie ł  
n icz e j  b a r d z o  p r z y c h y ln ie . W y p y ty w a ł s ię  s z c z e ­
g ó ln ie  o  s to su n k i w ś r ó d  r ę k o d z ie ln ik ó w  k r a k o w ­
sk ic h , w  ja k ic h  p r o w a d z ą  ro b o ty , a o d n ó śn ię  do  
p o s tu la tó w  m u p r z e d ło ż o n y c h  o ś w ia d c z y ł ,  iż  ję  
ro zp a tr zy  i jak  n a jc h ę tn ie j  je  p o p rz e , z a p e w n ia ją c  
r ó w n o c z e ś n ie , ż e  do  c a łe g o  sta n u  r ę k o d z ie ln ic z e g o  
o d n o s i s ię  z p e łn ą  s y m p a ty ą  i ż y c z l iw o ś c ią .

Z ftrajomej komisyi przemysłowej.
W  dn iu  1 4  b . m . o d b y ło  s ię  p o d  p r z e w o d n i­

c tw e m  m a rsz a łk a  k r a jo w e g o  hr. G o łu c h o w s k ie g o  
p o s ie d z e n ie  p e łn e j K o m isy i k r a jo w e j  d la ' s p r a w  
p r z e m y s ło w y c h . W z ię li w  n iem  u d z ia ł s z e f  d e p a r ­
ta m e n tu  II c z ło n e k  W y d z ia łu  k r a jo w e g o  dr W ła ­
d y s ła w  Jahl, tu d z ie ż  pp . dr A n c zy c , B a c z e w s k i ,  dr 
B a tta g lia , B ie c h o ń sk i,  dr B a n d r o w sk i,  dr M ile w sk i,  
M e r u n o w ic z , O ls z e w s k i,  P a w ło w s k i P a w le w s k i,  
S o łty ń sk i ,  dr S c h o n e tt , dr S t e s ło w ic z , dr M . S z a r -  
sk i, Z ie le n ie w s k i ,  dr A. Z g ó r sk i , O s tr o w sk i i Ż ar-  
d e c k i oraz  u r z ę d n ic y  d e p a r ta m e n tu  I l-g o  W y d z ia łu  
k r a jo w e g o .

P rz y  p r z y ję c iu  d o  w ia d o m o ś c i  s p r a w o z d a n ia  
z c z y n n o ś c i  K o m ite tó w  s ta ły c h  K o m isy i, z d a li s p r a ­
w ę  z w y n ik u  lu str a e y i p r z e d s ię b io r s tw  p r z e m y s ło ­
w y c h  refer en c i p r z e m y s ło w i pp . in ż. K. Ł o z iń sk i  
i in ż. Jarra, w y k a z u ją c , że  w s k u te k  o g ó ln e g o  z a ­
s to ju  e k o n o m ic z n e g o  w  kraju  n a jw ię c e j  u c ie r p ia ł  
p r z e m y s ł m e ta lo w y , s to la r sk i i tk a c k i. W ie le  b o ­
w ie m  z a k ła d ó w  w  ty c h  g a łę z ia c h  p r z e m y s łó w  m u ­
s ia ło  c z a s o w o  z a s ta n o w ić  p r a c ę . N a d  s p r a w o z d a ­
n iem  z lu str a e y i w y w ią z a ła  s ię  o b s z e r n a  d y s k u sy a , 
w  k tórej w ie lu  m ó w c ó w  p o d n o s i ło  p r z yk re  sk u tk i  
o b e c n e g o  p r z e s ile n ia  d la  k r a jo w e g o  p r z e m y słu .  
U c h w a lo n o  w n io s e k , p r o s ić  W y d z ia ł k r a jo w y , a ż e b y  
p o c z y n ił  s ta r a n ia  u rząd u  o fu n d u sz e  n a  p o ż y c z k i  
d la  r ę k o d z ie ln ik ó w  n a jb a rd z ie j w  tym  c ię ż k im  c z a ­
s ie  p r z e s ile n ia  f in a n s o w e g o  p o tr z e b u ją c y c h  p o m o c y .

(Z francuskiego).

—  R a z  j e s z c z e  p o w t a r z a m  p a n u , p a n ie  D u ­
r a n d ,  ż e  m e j  j e d y n a c z k i  n i e  p o w ie r z ę  c z ł o w i e ­
k o w i  m ło d e m u ,  a  z w ł a s z c z a  ta k  b u r z l iw e g o  
t e m p e r a m e n t u ,  j a k  p a n . N ie  m o ż e s z  p a n  m ie ć  
w y o b r a ż e n i a  n a w e t ,  j a k  d e l ik a t n a  i  c z u ła  j e s t  
m o j a  O d e t ta :  n a j d r o b n ie j s z a  s p r z e c z k a ,  j e d n o  
z b y t  o s t r e  s ł o w o  m o g ło b y  ją  z a b ić .  I n n e g o  t e ż  
jej  m ę ż a  p o t r z e b a ,  i  ja  je j  w y s z u k a m . P r o s z ę  
t e d y  p a n a , p a n ie  D u r a n d ,  b y ś  z e c h c ia ł  s o b ie  
w y b ić  O d e t tę  z  g ło w y . . .

T e m i  s ł o w y  o d p o w ię d z i a ła  p . D u c le r b  —  
k t ó r ą , j a k o  b o g a t ą  w d o w ę ,  t y t u ło w a n o  b a r o ­
n o w ą ,  n a  o ś w ia d c z y n y  p a n a  D u r a n d a ,  z n a n e g o  
s p o r t o w c a .

—  P r z e c iw n i e ,  p a n i  b a r o n o w o  —  o d p a r ł  
m ło d y  c z ło w ie k  —  n i e t y lk o  n i e  w y b i j ę  jej  s o b ie  
z  g ło w y  a le  b ę d ę  o  p a n n i e  O d e c ie ,  j e s z c z e  w i ę ­
c e j  m y ś la ł .  Ż e  j e s t  t a k  b a r d z o  w r a ż l iw ą  i  u c z u ­
c io w ą ,  t o  c z y n i  ją  t o  w  m o ic h  o c z a c h  | t e m  
d r o ż s z ą .  O  je j  z d r o w i e  n i e  o b a w ia m  s i ę  w c a l e ,  
b o  w id z ę ,  ż e  d o s k o n a le  w y g lą d a .  K o c h a m  p a n ­
n ę  O d e t t ę  c a łą  d u s z ą  i  n i e  w y r z e k a m  s ię  n a d z ie i ,  
ż e  s ię  p a n i  j e s z c z e  r o z m y ś l i  i  o d d a  m i  je j  r ę k ę .  
C h  )d z i  tu  b o w ie m  n i e t y lk o  o  m o j e  s z c z ę ś c ie ,  
a l i  o  s z c z ę ś c i e  j e d y n a c z k i  p a n i ,  k t ó r a  m i  j e s t  
w z a j e m n ą .

—  !? T a k  m y ś l i s z  p a n ?  A  k t ó ż  t o  p a n u  
p o w i e d z i a ł  ?

—  O n a  s a m a !

—  O n a ?  —  O n a  s a m a , a le ż  t o  b y ć  n i e  m o ż e !  
W s z a k ż e s z  c ią g le  j ą  m a m  n a  o c z a c h  i  j e s t e m  
p e w n ą ,  ż e  z  ż a d n y m  m ę ż c z y z n ą  w  m e j  n i e o ­
b e c n o ś c i  n i e  r o z m a w i a . . .  A le  n i e  m y ś lę  d łu ż e j  
p a n a  z a tr z y m y w a ć .

P o  t y c h  s ło w a c h  o d w r ó c i ła  s ię  p a n i  D u c le r c  
i  p o s t ą p i ła  k u  d r z w i o m  d r u g ie g o  p o k o j u .

—  D o  w id z e n ia ,  —  z a w o ł a ł  z z ł o ś l i w y m  
u ś m ie c h e m  p a n  D u r a n d .

P a n i  D u c le r c  s p o jr z a ła  n a  n i e g o  z e  z ło ś c i ą  
i  t r z a s n ę ła  d r z w i a m i .

D u r a n d  m ó w i ł  p r a w d ę :  k o c h a ł  o n  O d e t tę  
c a łą  d u s z ą  i  w z a j e m  b y ł  p r z e z  n ią  k o c h a n y  
— n a p is a ła  m u  t o  w y r a ź n i e  i  ja s n o .  A  b y ło  
t o  t a k :

P e w n e g o  p i ę k n e g o  le t n ie g o  d n ia  s p o t k a l i  
s i ę  o b o j e  p o  r a z  p i e r w s z y  n a  e l iz e j s k ic h  p o la c h ;  
t o  p i e r w s z e  s p o t k a n ie  z d e c y d o w a ł o  o  i c h  p i e r ­
w s z y c h  u c z u c ia c h .  O d  te j  p o r y  w i d y w a l i  s ię  
c o d z ie n n ie ,  a  ic h  o c z y ,  w y m o w n ą  p r o w a d z i ły  
r o z m o w ę .  A ż  r a ż  m im o  c z u j n o ś c i  m a t k i  u d a ło  
s ię  D u r a n d o w i  w e t k n ą ć  w  r ę k ę  O d e t t y  m a ły  
l i ś c ik  z  g o r ą c e m i  s ło w a m i  m i ło ś c i .

D u r a n d  b y ł  u s z c z ę ś l iw io n y ,  ż e  m u  s ię  t e n  
r o m a n t y c z n y  c z y n  u d a ł  —  n i e s t e t y  j e d n a k  o d  
t e g o  d n ia  m im o  n a j s k r z ę t n ie j s z y c h  p o s z u k iw a ń  
i  A le d z e ń  n ie  u j r z ą ł  w ię c e j  O d e t t y : z n ik n ę ła  
w r a z  z  m a tk ą  z  P a r y ż a . D u r a n d  b y ł  n i e p o c ie ­
s z o n y :  ó s m e g o  d n ia  je d n a k , o t r z y m a ł  l i ś c ik  w y ­
s ła n y  z B ią r it z ,  k t ó r y  u s z c z ę ś l iw i ł  g o  n i e w y m o w ­
n ie .  B y ł  o n  k r ó t k i ,  a  b r z m ia ł  j a k  n a s t ę p u j e : 
„ D r o g i  m ó j  p r z y ja c ie lu !  O d  c z t e r e c h  d n i  j e s t e ś -  
w  B ia r it z  i  u ż y w a m y  k ą p ie l i  w  o d d a lo n y c h  ła ­

z ie n k a c h ,  g d z ie  t y lk o  m a ło  k u r a c j u s z ó w  u c z ę ­
s z c z a  z  p o w o d u ,  ż e  u r z ą d z e n ia  s ą  b a r d z o  p i e r ­
w o t n e .  T a k  c h c ia ła  m a m u s ia ,  k t ó r a  n i e  ż y c z y  
s o b ie ,  a ż e b y m  b y ł a  lu d z io m  n a  o c z a c h .

N u d n o  t u  i  s m u t n o  i  b y ł a b y m  s z c z ę ś l iw ą ,  
g d y b y m  P a n a  c h o ć b y  n a  c h w i l ę  u j r z e ć  m o g ła ;  
n i e  ś m ie m  j e d n a k  ż ą d a ć  a n i  s ię  s p o d z ie w a ć ,  
a ż e h y  P a n  d la  m n ie  n a  t a k i  t r u d  s ię  n a r a z ił .  
A  p r z y te m  m a tk a  m o j a  j e s t  p o d w ó j n ie  p o d e j ­
r z l iw ą :  a lb o  c o ś  z a u w a ż y ł a ,  a lb o  o d g a d ła  i  d la ­
t e g o  g łó w n i e  w y j e c h a ły ś m y  z  P a r y ż a .  G d y b y  
P a n  w i ę c  z e c h c ia ł  p r z y je c h a ć ,  p r o s z ę  b y ć  b a r ­
d z o  p r z e z o r n y m  i  o s t r o ż n y m . P e ł n a  t ę s k n o t y .

{Odetta*.
W  d w ie  g o d z in y  p ó ź n ie j  b y ł  O sk a r  D u r a n d  

n a  d w o r c u  o r le a ń s k i m , a  n a s t ę p n e g o  d n ia  o  g o ­
d z in ie  d r u g ie j  p o p o łu d n iu ,  b y ł  z  w iz y t ą  w  m ie ­
s z k a n iu  p a n i  D u c le r c .

J a k  p o s t a n o w i ł ,  t a k  i  u c z y n i ł  i  w y s t ą p i ł  
w  k o n k u r e n t a  —  z  j a k im  s k u t k ie m , o  t e m  w i e ­
m y  z  p r z y to c z o n e j  n a  w s t ę p ie  r o z m o w y .  W ie m y  
j e d n a k  t a k ż e , ż e  o d m o w y  m a tk i  n i e  w z i ą ł  s o b ie  
z b y t n io  d o  s e r c a  i  o p u ś c i ł  n i e g o ś c in n y  d o m  z e  
z ło ś l iw y m ,  a  p e w n y m  s ie b i e  u ś m ie c h e m .

D u r a n d  m ia ł  g o t o w y  p la n .
N a z a ju tr z  u d a ł  s ię  d o  m ie j s c a , w  k t ó r e m  

k ą p a ły  s ię  p a n ie  i  w  k a b in ie  w ł o ż y ł  k o s t j u m  
k ą p ie lo w y .  N ie  b y ł o  ta m  w i e l u  lu d z i ,  a le  z a w ­
s z e  t y le ,  ż e  O sk a r  z b l i ż y ć  s ię  m u s ia ł  d o ś ć  z n a ­
c z n ie  d o  s w e j  u b ó s t w ia n e j ,  a ż e b y  s ię  je j  d a ć  
p o z n a ć .  C ic h y  i  ja k b y  t r w o ż n y  o d g ł o s  r a d o ś c i  
w y d a r ł  s ię  z  u s t  O d e t ty , u s z c z ę ś l iw ia j ą c  n i e p o -  
m ie r n i ę  O sk a r a . W  j e d n e j  c h w i l i ,  z  w p r a w ą  
z n a k o m it e g o  p ł y w a k a  p o r w a ł  w p ó ł  d z i e w c z y n ę ,
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N a d to  u c h w a lo n o  r ez o lu c y ę  dra S t e s ło w ic z a  z w e ­
z w a n ie m  d o  rząd u , a b y  p o s ta n o w io n e  już  ro b o ty  
r z ą d o w e  m o g ły  b y ć  jak n a jr y ch lej r o z p o c z ę te ,  p r z ez  
c o  r ę k o d z ie ln ic y  u z y sk a lib y  tak  p o ż ą d a n y  w  tym  
c z a s ie  z a ro b ek .

Inż. Ł o z iń sk i p r z e d s ta w ia ją c  sta n  fu n d u szu  
p r z e m y s ło w e g o  w y k a z a ł,  że  z p o w o d u  n ie m o ż n o ś c i  
z r e a liz o w a n ia  p o ż y c z k i u c h w a lo n e j  p rzez  S e jm  na  
z a s i le n ie  t e g o  fu n d u szu , n ie  b ę d z ie  m ó g ł W y d z ia ł  
k r a jo w y  p r z ez  c z a s  d łu ż sz y , m ia n o w ic ie  do  c z a su  
z m ia n y  p o ło ż e n ia  n a  ta rg u  p ie n ię ż n y m , u d z ie la ć  
d a lsz y c h  p o t y c z e k  z fu n d u sz u  p r z e m y s ło w e g o .

Z w n ie s io n y c h  d a w n ie j  p o d a ń  o p o ż y c z k i  z a ­
ła t w io n o  d e f in i ty w n ie  o b e c n ie  c zter y , to  j e s t  przy  
z n a n o  p o ż y c z k i fa b r y c e  c z e k o la d y , fa b r y ce  w y r o ­
b ó w  p a p ie r o w y c h , fa b r y c e  m y d ła  i fa b r y ce  d ro ż d ż y  
w  p r o p o n o w a n y c h  p r z ez  K o m ite t  p r z e m y s ło w y  
k w o ta c h . U c h w a lo n o  r ó w n ie ż  n a  w n io s e k  K o m i­
tetu  p r z e m y s ło w e g o , że  n a le ż y  p r z y rz ec  z a sa d n ic z o  
p o ż y c z k ę  5 0 0 .0 0 0  K. na p o w s t a ć  m a ją c ą  w  kraju  
w a lc o w n ię  ż e la z a , a to p o d  w a ru n k iem , ż e  B an k  
p r z e m y s ło w y , k tóry  r o z p o c z ą ł a k c y ę  o z a ło ż e n ie  
ta k ie j fa b r y k i, a k tó r em u  z te g o  p o w o d u  w y r a ż o n o  
u z n a n ie , u tw o r z y  w  tym  c e lu  t o w a r z y s t w o  a k c y jn e  
z k a p ita łe m  n a jm n ie j 5 ,0 0 0 .0 0 0  k o ro n . P rz y r z e c z e  
n ie  tej p o m o c y  z fu n d u sz u  p r z e m y s ło w e g o  n a s tą ­
p iło  g łó w n ie  ze  w z g lę d u  n a  brak  te g o  r odzaju  
p r z e m y słu  w  kraju, jak  r ó w n ie ż  ze  w z g lę d u  na  
w y r a ż o n e  ju ż  n ie je d n o k r o tn ie  p r z ez  S e jm  ż y c z e n ie ,  
a b y  p o w s ta n ie  ta k ie g o  z a k ła d u  d o d a tn io  p o p rz e ć .

Z u w a g i na brak  fu n d u sz ó w , o d r o c z o n o  za ła  
tw ie n ie  8 p o d a ń  o p o ż y c z k i p r z e d s ię b io r s tw , za ­
s łu g u ją c y c h  na  u w z g lę d n ie n ie ,  a  k tó r y ch  z a p o tr z e ­
b o w a n ie  w y n o s i  łą c z n ie  k w o tę  9 5 5 .0 0 0  kor., o d ­
m ó w io n o  z a ś  u d z ie le n ia  p o ż y c z e k  4 9  p r z e d s ię b io r ­
com  n a  łą c z n ą  k w o tę  3 ,3 3 5  0 0 0  k oron . W r e sz c ie  
w o b e c  p r z e d s ta w io n e g o  s ta n u  fu n d u szu  p r z e m y ­
s ło w e g o ,  u c h w a lo n o  p r o s ić  W y d z ia ł k r a jo w y , a ż e b y  
z w r ó c i ł  u w a g ę  in te r e so w a n y c h  p r z e m y s ło w c ó w , że  
w  n a jb liż szy m  c z a s ie  n ie  m o g ą  lic z y ć  n a  o trz y m a ­
n ie  p o ż y c z e k .

Dziwna powolność magistratu.
K r a k ó w  2 7  c z e r w c a .

K r y ty c zn e  p o ło ż e n ie  n a s z y c h  r ę k o d z ie ln ik ó w  
i p r z e m y s ło w c ó w  je s t  z n a n e  p o w s z e c h n ie , —  w  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  g a łę z ia c h  p r z em y słu  z a p a n o w a ł o g ó l­
n y  z a stó j.

O  p o w o d a c h  tej k lę sk i r o z w o d z ić  s ię  n ie  b ę  
d z ie m y , b o  s ły s z y m y  o n ich  n a  k a ż d y m  kroku , 
c z y ta ć  m o ż e m y  w  p ism a c h  c o d z ie n n y c h  i z a w o d o ­
w y c h . U s u n ię c ie  p r z y cz y n , k tó r y ch  p o w o d e m  je s t

n ib y  r a tu ją c  ją  z  t o n i  i  z a w r ó c i ł  s ię  z  n ią  k u  
b r z e g o w i .  W  te j  c h w i l i  j e d n a k  k u  n i e  m a łe m u  
z d z iw ie n iu ,  p o c z u ł  n a  s z y j i  d w ie  s i l n e  j a k  k le s z ­
c z e  d ł o n ie  i  u s ły s z a ł  p r z e r a ź l iw y  o k r z y k :

—  Z ło c z y ń c o !  p u ś ć  m o j ą  c ó r k ę , a lb o  c ię  
z a b iję !

—  U f!  U f!  —  w o ł a ł  z d u s z o n y m  g ło s e m  —  
p r o s z ę  m ię  w p r z ó d  p u ś c ić ,  b o  s ię  u d u s z ę !

—  P u ś ć  m o j ą  c ó r k ę  p o w t a r z a m !
D u r a n d ,  k t ó r e m u  t c h u  z a b r a k ło ,  w y p u ś c i ł

z  r ą k  s w y c h  O d e t tę , n a  w p ó ł  o m d la łą ,  n a  s z c z ę ­
ś c ie  z j a w i ł  s ię  ła z i e n n y ,  k t ó r y  p o c h w y c i ł  d z i e w ­
c z y n ę  w  s w e  r ę c e  i  s t a r a ł  s ię  ją  o c u c ić .  R ó w n o ­
c z e ś n ie  p a n i  b a r o n o w a  p u ś c i ła  ś w ą  o f ia r ę , p r a ­
g n ą c  p o s p ie s z y ć  z  p o m o c ą  c ó r c e .  S z la c h e tn y  
t e n  z a m ia r  n a t r a f i ł  n a  p r z e s z k o d ę :  O k a r  D u r a n d  
n a g ły m  r u c h e m  p o c h w y c i ł  b a r o n o w ę  i  z m u s i ł  
ją  p o p ły n ą ć  o  j a k ic h  3 0  m e t r ó w  n a  m o r z e .  B a ­
r o n o w a  p o z n a w s z y  D u r a n d a ,  o n i e m ia ła  z  p r z e ­
r a ż e n ia  i  g n i e w u .  W r e s z c ie  D u r a n d  z a tr z y m a ł  
s i ę  i  r z e k ł:

—  D o p r a w d y ,  n i e  m y ś la łe m , ż e  p a n i  ta k  
j e s t  s i ln ą ,  j e s z c z e  c h w i la ,  a b y ł b y m  p o d  w o d ą .  
A le  te r a z , g d y  w s z y s t k o  s z c z ę ś l iw ie  s ię  s k o ń c z y ło  
m o ż e m y  p o m ó w i ć  r o z u m n ie j .  O tó ż  c z y  o d d a  
m i  p a n i r ę k ę  s w e j  c ó r k i?

—  N ig d y ,  —  z a w o ł a ła  z  p a s ją  p a n i  D u c le r c .
—  C z y  t o  o s t a t n ie  s ł o w o  p a n i?
—  T a k ... n a j o s t a t n ie j s z e .
—  T a k ?  —  z a p y t a ł  z  p e łn ą  n i e n a w i ś c i  i  r e z y ­

g n a c ją  D u r a n d .  —  D o b r z e !  P o n i e w a ż  j e d n a k  ż y ć  
n ie  m o g ę ,  p r z e t o  p o s t a n o w i ł e m  u m r z e ć .  Ż e  z a ś  
m ile j  j e s t  k o ń c z y ć  ż y c i e  w  t o w a r z y s t w ie ,  z a ­
b io r ę  p a n ią  z e  s o b ą .

I n im  s ię  p a n i  D u c le r c  z o r j e n t o w a ła ,  z n a -

p o l ity c z n e  u k sz ta łto w a n ie  s ię  s t o s u n k ó w  w  d o b ie  
o b e c n e j, n ie  o d  n a s  z a leż y . A le  z a c h o d z ą  w y p a d k i, 
g d z ie  ta  p o w s z e c h n a  k lę s k a  m o g ła b y  b y ć  p r z y n a j­
m n ie j w  p e w n e j  m ier ze  z ła g o d z o n ą . Ł a g o d z e n ie  
to  p o le g a , z d a n iem  n a s z e m , n a  ś c is łe m  p r z e s tr z e ­
ga n iu  is tn ie ją c y c h  p r z e p is ó w  u s ta w y , k tóra  s trz eż e  
p r a w  p o s z c z e g ó ln y c h  k a te g o ry i p r z e m y s łó w  i p r z e ­
m y s ło w c ó w , z a p o b ie g a n ie  w s z e lk ie g o  ro d za ju  p r z e ­
k r o c z e n io m  w  z a k r e s ie  ty c h  u s ta w  i b e z w z g lę d n e  
p o s tę p o w a n ie  w o b e c  ty ch  je d n o s te k , k tóre  d o p u ­
sz c z a ją  s ię  p r z ek ro c ze n ia  ty c h  u s ta w . D o  te g o  p o ­
w o ła n e  są  w  p ie r w sz y m  r z ę d z ie  w ła d z e , a  g d z ie  
o n e  w  tym  k ier u n k u  n ie  w y s tę p u ją  z c a łą  e n e r ­
g ią  i k o n s e k w e n tn ie , a b e z w z g lę d n ie , tam  m u sz ą  
z a p a n o w a ć  a n o r m a ln e  s to su n k i, w ś r ó d  k tórych  
e g z y s t e n c y a  p r z e m y s ło w c ó w  sta je  s ię  p o p r o s tu  n ie ­
m o ż liw ą .

W ia d o m o  o g ó ln ie , ż e  p r z e m y s ł b u d o w la n y  o  
b e c n ie  c a łk ie m  u s ta ł, w  c a ły m  kraju z a p a n o w a ło  
p r a w d z iw e  b e z r o b o c ie  p r z y m u so w e , p r z e m y s ło w c y  
b u d o w la n i p o z o s ta li b e z  p r z e d s ię b io r s tw , r o b o tn ic y  
b e z  ro b o ty  i z a ro b k u ; g rozi p o w s z e c h n a  ru in a  e k o ­
n o m ic z n a . S ą d z im y , że  s to s u n k ó w , ja k ie  o b e c n ie  
p a n u ją  w  p r z e m y ś le  b u d o w la n y m  w  K r a k o w ie , n ie  
p o tr ze b u je m y  p r z e d s ta w ia ć , —  ro zm ia ry  k lęsk i 
e k o n o m ic z n e j , jaka  w y n ik a  z  z a sto ju  w  tym  p r z e ­
m y śle , k a ż d y  p o jm ie , k to  so b ie  u p rz y to m n i, ile  
k a te g o ry i r ę k o d z ie ln ic z y c h  je s t  z p r z e m y s łe m  b u ­
d o w la n y m  ś c iś le  z łą c z o n y c h .

O b o k  ty ch  w a r u n k ó w , tak  n ie k o r z y s tn y c h  dla  
p r z e m y s ło w c ó w  b u d o w la n y c h , s ą  j e s z c z e  in n e ,  
k tó r e  d o  r e sz ty  ic h  rujnu ją . M a m y  n a  m y śli f irm o -  
d a w c ó w  i p a r ta cz y . P r z e c iw k o  tym  n a d u ż y c io m  
p o w in n a b y  w ła d z a  m ie j s c o w a  w y s t ą p ić  z c a łą  
sp r ę ż y s to śc ią , d la  te g o  w ła ś n ię  w id z im y  n a d u ż y c ia  
ze  s tro n y  f ir m o d a w c ó w  i p a r ta cz y  tak  s ię  r o z s z e ­
r zy ły , że  d z iś  z a g a rn ę li p a r ta cz e  p r a w ie  w  z u p e ł­
n o ś c i i tę  o d r o b in ę  r o b ó t  b u d o w la n y c h , ja k ie  je ­
s z c z e  s ię  g d z ie n ie g d z ie  p o ja w ia ją . A le  d z iś  n ie  
z a d a w a ln ia ją  s ię  ju ż  p a r ta cz e  d r o b n ie jsz e m i:  ro b o ­
ta m i a d a p ta c y jn e m i, on i o b e jm u ją  n a  s ie b ie  z u p e ł­
n ie  n o w e , n a w e t  k i lk o p ię tr o w e  b u d o w y . A le  
tru d n o , —  n ie  s p o d z ie w a m y  s ię  ża d n e j z m ia n y  
n a  l e p s z e ,  sk o r o  m o g ą  p o d o b n e  n a d u ż y c ia  b y ć  z u ­
p e łn ie  b e z k a r n ie  p o p e łn ia n e . Z n a n i w  c a łem  m ie ­
ś c ie  f ir m o d a w c y  g r a su ją  z u p e łn ie  b e z k a r n ie , n a leż ą  
tutaj b u d o w n ic z o w ie  i m a js tr o w ie  b u d o w la n i. M a ­
g is tr a t  z a rz ą d z ił z a w ie s z e n ie  k o n c e s y e  m a jstr ó w  
Z. M ia s k o w s k ie g o  i J. P iw k i, —  d o ty c z ą c e  o r ze ­
c z e n ie  k a rn e  w y d a n e  z o s ta ło  j e s z c z e  p rzy  k o ń cu  
rok u  z e s z łe g o , u k aran i d o ty c h c z a s  z u p e łn ie  b e z ­
k a rn ie  da lej u d z ie la ją  firm y, —  M a g is tra t , w z g lę ­
d n ie  B u d o w n ic tw o  m ie jsk ie  w ie  o tern, a le  d o p u s z c z a  
ic h  d o  p o d p is y w a n ia  d e k la r a ć y i. N a  in te r p e la c y e  
s t o s o w n e  o ś w ia d c z a  m ag is tra t , że  o r z e c z e n ia  k a r ­
n e  n ie  s ta ły  s ię  j e s z c z e  p r a w o m o c n e m i, b o  n a m ie -

la z ła  s i ę  w r a z  z  D u r a n d e m  p o d  w o d ą .  P o  c h w i l i  
j e d n a k  u k a z a l i  s i ę  o b o j e  n a  p o w ie r z c h n i ;  p a n i  
D u c le r c  c h w y t a ł a  o t w a r t e m i  u s ta m i  p o w ie t r z e ,  
u s iłu ją c  r ó w n o c z e ś n ie ,  a le  b e z s k u te c z n ie ,  w y r ­
w a ć  s ię  z  ż e la z n y c h  u ś c i s k ó w  D u r a n d a .

—  O d d a sz  m i  p a n i  r ę k ę  s w e j  c ó r k i?  —  p y ­
t a ł  D u r a n d  g r o b o w y m  g ło s e m .

—  N ig d y ,  z a  n i c  w  ś w i e c i e  —  w o ł a ł a  p a n i  
D u c le r c .

—  A  w i ę c  ż e g n a j  ś w i e c i e  —  z a w o ł a ł  D u ­
r a n d , z a n u r z a ją c  s ię  w  g ł ę b ie  i  p o c ią g a j ą c  z a  
s o b ą  b a r o n o w ę .

P o  p e w n e j  c h w i l i ,  d łu ż s z e j  j e d n a k ,  n i ż  p o ­
p r z e d n io ,  w y n u r z y ły  s ię  z n o w u  o b i e  p o s ta c ie ,  
a  D u r a n d  z a w o ł a ł  w ie lk im  g ło s e m : ,

—  P o  r a z  t r z e c i ,  a le  i  o s t a tn i  p y t a m :  O d ­
d a s z  m i  p a n i  s w ą  c ó r k ę ,  c z y  n i e ?

P a n i  D u c le r c  z a l e d w ie  o d d y c h a ła ,  n i e  n a ­
m y ś la j ą c  s ię  j e d n a k  d łu g o ,  z a w o ł a ła :

—  D o b r z e !  d o b r z e !  a le  z a k l in a m  p a n a .. .
—  P r o s z ę  p r z y s ię g n ą ć !
—  P r z y s ię g a m !
—  T y s i ą c z n e  d z ię k i  m a te c z k o !  S p o d z ie w a m  

s ię ,  ż e  m i  p r z e b a c z y s z  t e n  o r y g in a ln y  n i e c o  
s p o s ó b  k o n k u r ó w .  A le  ł a s k a w a  p a n i  b a r o n o w a ,  
a  w  p r z y s z ło ś c i  n a j d r o ż s z a  m o j a  t e ś c io w a ,  s a ­
m a  z a p e w n e  z e c h c e  p r z y z n a ć ,  iż  d r o g ą  s u c h ą  
n ie  o s ią g n ą łb y m  s w e g o  c e lu .  I b y ł b y m  p a n ią  
ta k  d łu g o  t o p i ł ,  j a k  d łu g o  n i e  o t r z y m a ł b y m  ł a ­
s k a w e g o  p r z y z w o le n ia . . .

P o  c h w i l i  c a ła  s z c z ę ś l iw a  j u ż  r o d z in a  z n a ­
la z ła  s i ę  n a  b e z p ie c z n y m  b r z e g u : n i e b a w e m  z a ś ,  
j a k  t o  w  k a ż d e j  b a j c e  b y w a ,  o d b y ło  s ię  h u c z n e  
w e s e le .

s t n ic t w o  n ie  z a ła tw iło  j e s z c z e  ich  r e k u r só w . J e że li  
s ię  w ie ,  że  o r z e c z e n ia  k a rn e  w y d a ł m a g is tra t  w  l i ­
s to p a d z ie  roku  z e s z łe g o , a  term in  d o  rek u r su  w y ­
n o s i 14 dn i, to  u z n a ć  s ię  m u si za  d z iw n e , ż e  d o - ,  
t y c h c z a s  r ek u r sy  M ia s k o w s k ie g o  i P iw k i n ie  z o ­
s ta ły  r o z s tr z y g n ię te . S k o ro  ju ż  u r z ę d o w a n ie  n a s z y c h  
w ła d z  d o p u s z c z a  d o  ta k ic h  a n o m a li i, to  n ie  w y ­
n ik a  z t e g o , a b y  to  z a p e w n ia ło  b e z k a r n o ść  d la  
w y m ie n io n y c h  f ir m o d a w c ó w  tj. a b y  o n i m o g li z u ­
p e łn ie  s w o b o d n ie  u d z ie la ć  s w e j  f irm y  i p o d p i s y ­
w a ć  d e k la r a c y e  w  B u d o w n ic t w ie  m ie jsk ie m . K ażd a  
r o b o ta  b u d o w la n a , n a  k tórą  ta k i z n a n y  f ir m o d a w c a  
p o d p is z e  d e k la r a c y ę , p o w in n a b y  b y ć  p r z ez  o r g a n a  
n a d z o r c z e  z c a łą  ś c i s ło ś c ią  o b s e r w o w a n a , —  o r g a ­
n a  w ła d z y  p o w in n y  w  ta k ic h  w y p a d k a c h  sa m e  od  
s ie b ie  w d r o ż y ć  d o c h o d z e n ia , k to  je s t  w ła ś c iw y m  
w y k o n a w c ą  ty ch  ro b ó t . T ej k o n tro li, p o d ję te j  ze  
stro n y  w ła d z y , w ła ś n ie  z u p e łn ie  b r ak u je . D o p ie r o  
n a  d o n ie s ie n ie  o s ó b  p r y w a tn y c h , lu b  o d n o ś n e g o  
S to w a r z y s z e n ia  w k r a c z a  m a g is tra t;  ta k i n a d zó r  ze  
s tr o n y  w ła d z y  je s t  n a j le p sz e  u p o p a r c ie m  w s z y s t ­
k ic h  p a r ta cz y  i f ir m o d a w c ó w . P o z w o lim y  s o b ie  
z a ś  p r z y p o m n ie ć , że  w  m y śl r o z p o r z ą d z e n ia  m in i­
s te r s tw a  h an d lu  z d n ia  11. m arca  1 9 0 9  L. 6 7 3 7  
o b o w ią z e k  ś le d z e n ia  z a  n a d u ż y c ia m i w  p r z e m y ś le  
b u d o w la n y m  c ią ż y  w  p ie r w sz y m  r z ę d z ie  n a  w ła ­
d zy , że  p o w in n a  o n a  b rać  n a  u w a g ę  n a w e t  m o -  
m en ta , k tóre  ty lk o  p o d e jr z e n ie  w z b u d z a ją , ś c i ś le  
je  b a d a ć . A  p r z e c ie ż  c h y b a  c ią g łe  p o d p is y w a n ie  
d e k la ra ć y i p rzez  z n a n y c h  i k a r a n y c h  f ir m o d a w c ó w ,  
jak  m a js tr o w ie  P iw k o  i M ia s k o w s k i,  d a je  d o s ta ­
te c z n e  p o d s t a w y  d o  p o d ejr ze n ia .

P r a g n ie m y  n a b ra ć  p r z ek o n a n ia , że  ten  n a sz  
g ło s  p u b lic z n y  n ie  p r z eb rz m i b e z  e ch a , ż e  z w r ó c i  
on  na  s ie b ie  u w a g ę  o d n o śn y c h  o r g a n ó w  m a g is tr a ­
tu i sp o w o d u je  e n e r g ic z n e  w y s t ą p ie n ie  p r z e c iw  
w y m ie n io n y m  sz k o d n ik o m .

W  d z is ie j s z y m  n a s z y m  ar ty k u le  m u sim y  s ię  
z w r ó c ić  ta k ż e  i d o  pp . b u d o w n ic z y c h , w z g lę d n ie  
d o  Z arząd u  Izby  b u d o w n ic z y c h  i p r z y p o m n ie ć  p. 
P r e z e s o w i Izb y  je g o  p u b lic z n e  o ś w ia d c z e n ie  c o  do  
p r z em y słu  c ie s i e ls k ie g o .

T r u d n o  m ó w ić  o p o r o z u m ie n iu  w te d y , g d y  
je d n a  s tro n a  p o m ija  d r u g ą  r o z m y śln ie . K o n sta tu je m y ,  
że  p p . b u d o w n ic z o w ie  o d d a ją  r o b o ty  c ie s i e ls k ie  
w p r o s t  sk ła d n ik o m  d r z ew a , a  d o  m a jstr ó w  c ie s i e l ­
sk ic h  w c a le  s ię  n ie  o d n o sz ą . J e że li +ak p o s tą p i  
w ła ś c ic ie l  b u d o w li , m o ż n a b y  g o  j e s z c z e  u s p r a w ie ­
d l iw ić  n ie z n a jo m o ś c ią  u s ta w o w y c h  p r z e p isó w , a le  
tru d n o  p o s ą d z ić  o ta k ą  n ie z n a jo m o ść  lu d z i, k tórzy  
w y k a z u ją  „1 7  l a t  s t u d y ó w " .  T o  już  n a z w a ć  
m u sim y  r o z m y ś ln ie m  d z ia ła n ie m  n a  s z k o d ę  p o k r e ­
w n e g o  s o b ie  p r z em y słu , d z ia ła n ie  ta k ie  z a s łu g u je  
n a  n a p ię tn o w a n ie . O ś w ia d c z a m y  też  p u b ic z n ie , że  
zn a n e  n am  są  n a z w is k a  ty ch  n ie p r z y c h y ln y c h  nam  
o so b n ik ó w , d z iś  j e s z c z e  z a c h o w u je m y  je  w  ta je m ­
n icy , a le  w y s tą p im y  z n iem i ja w n ie  i p u b lic z n ie ,  
je ż e l i  s w e j  s z k o d liw e j  i b e z p r a w n e j  d z ia ła ln o śc i  
n ie  z a n ie c h a ją . J. B.

W obronie polskiego 
przemysłu i rękodzieła.

L w ó w ,  2 6  c z e r w c a .

W  u b ie g ły  p o n ie d z ia łe k  o d b y ł s ię  tu  b a r d z o  
lic z n y  w ie c  r ę k o d z ie ln ik ó w  i p r z e m y s ło w c ó w , z w o ­
ła n y  p r z ez  trzy  o r g a n iz a c y e  a to  : „ Iz b ę  r ę k o d z ie l­
n icz ą " , „ Z w ią z e k  s a m o is tn y c h  r ę k o d z ie ln ik ó w ,  
p r z e m y s ło w c ó w  i k u p c ó w "  tu d z ie ż  „ O r g a n iz a c y ę  
b o jk o tu  to w a r ó w  p r u sk ic h " . O b ra d y  z a g a ił  p r z e w o ­
d n ic z ą c y  Izb y  r ę k o d z ie ln ic z e j  p . S  z i r m e r, p o -  
cze m  r a d c a  D r e w n o w s k i  z ło ż y ł  s p r a w o z d a n ie  
z k r o k ó w , ja k ie  p o c z y n io n e  z o s ta ły  p rzez  p r e z y ­
dyu m  o d b y ty c h  w ie c ó w  w  sp r a w ie  p o m n ik a  S m o lk i,  
k a w ia r n i » R e n a is sa n c e « , s p e c y a ln y c h  u r z ą d z eń  d la  
b iu r  p o d a tk o w y c h  i w  s p r a w ie  u r z ą d z eń  fab ryk  
m a k a r o n u  w  sz p ita la c h .

C o d o  p o m n ik a  S m o lk i, K o m ite t  o ś w ia d c z y ł ,  
ż e  s ta n ą ł z u p e łn ie  n a  o b y w a te ls k ie m  s ta n o w isk u ,  
o d d a ją c  r o b o tę  firm ie  o b c e j. P . R o h a ty n  w  sp r a w ie  
ur z ą d z eń  sw e j  k a w ia r n i m ia ł o ś w ia d c z y ć , ż e  w s z y s t ­
k ie  r o b o ty  o d d a ł f irm ie  L u b in g e r  z tern z a s tr z e ż e ­
n iem , b y  w s z y s tk o  b y ło  w y k o n a n e  w  kraju, n ad  
cze m  m a c z u w a ć  S p ó łk a  s to la r z y  lw o w s k ic h . D y ­
r ek cy a  sk a r b o w a  sta ra  s ię , b y  r o b o ty  o trz y m a ły  
f irm y k r a jo w e  i w  tym  c e lu  w e z w a ła  o śm  firm  
lw o w s k ic h  d o  z ło ż e n ia  ofer t. P o n ie w a ż  o s ta te c z n a  
d e c y z y a  z a le ż y  o d  m in is te r s tw a , w ię c  p r e zy d y u m  
w ie c u  w y s ła ło  o d p o w ie d n ie  p ism o  d o  m in. Z a le ­
sk ie g o . W  s p r a w ie  fa b r y k  m a k aron u  p rzy  s z p ita ­
la c h  m a u d a ć  s ię  d e p u ta c y a  d o  m a rsz a łk a  hir. G o -
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łu c h o w s k ie g o ,  z ło ż o n a  z d e le g a tó w  C en t. Z w ią z k u  
fa b r y c z n e g o , L ig i p o m . p r z e m y s ło w e j  i O rg . boj  
k o tu  t o w a r ó w  p r u sk ic h .

P . S z a f r a ń s k i  p o d a ł  d o  w ia d o m o ś c i  z g r o ­
m a d z o n y c h . ż e  w  u b ie g ły  p ią te k  z o s ta ła  p o d p isa n a  
u m o w a  z B a n k iem  a u s tr o -w ę g ie r sk im , m o c ą  k tórej  
o n  w r a z  z p . K ru k iem  o trz y m a ł d o s ta w ę  i w y k o ­
n a n ie  u r z ą d z eń  d o  tej in s ty tu c y i.

P . L e w i ń s k i  m ó w ił o b s z e r n ie  o o d d a w a n iu  
p r z ez  p r z e d s ię b io r s tw a  k r a jo w e , w y k o n y w a n ia  p r o ­
j e k tó w  b u d y n k ó w  a r c h ite k to m  o b c y m . M ó w c a  p o d ­
n ió s ł  s z k o d l iw o ś ć  ta k ie g o  p o s tę p o w a n ia .

U s p r a w ie d liw ia n ia  s ię  K o m ite tu  p o m n ik a  
S m o lk i, ja k o b y  w  kraju n ie  m o żn a  b y ło  d o s ta ć  
n a le ż y ty c h  w y k o n a w c ó w  i d la te g o  o d d a n o  d o s ta w ę  
f irm ie  o b c e j, z d a n ie m  m ó w c y  n ie  w y tr z y m u ją  kry  
ty k i. W  kraju  m a m y  k a m ie n ia rz y , k tó r zy  m o g lib y  
z a d o ś ć  u c z y n ić  ż ą d a n io m  K o m ite tu , m im o  to , że  
g r a n it  t r z e b a b y  b y ło  sp r o w a d z a ć . J e że li p r z e m y s ł 
k a m ie n ia r sk i u n a s  n ie  s to i na  w y ż y n ie  s w e g o  z a ­
d a n ia , to  w in a  t e g o  sp a d a  na  kraj, k tó r y  o d n o s i 
s ię  d o  n ie g o  p o  m a c o sz e m u , w in a  też  le ż y  w  b o -  
ja źn i k a p ita l is tó w , k tó r zy  n ie  c h c ą  lo k o w a ć  s w y c h  
f u n d u s z ó w  w  k a m ie n io ło m a c h . R ząd  też  o d n o s i s ię  
d o  p r z e m y słu  k a m ie n ia r s k ie g o  z b y t  n ie p r z y c h y ln ie ,  
o d m a w ia ją c  p o tr ze b n ej  i k o n ie c z n e j  k o m u n ik a c y i  
k o le jo w e j . W  k o ń c u  m ó w c a  p o s ta w ił  w n io s e k ,  co  
z g r o m a d z e n ie  p r z y ję ło  o k la sk a m i, b y  w s z e lk ie  
p la n y , m a ją c y c h  p o w s t a w a ć  b u d y n k ó w  b y ły  w y ­
k o n y w a n e  ty lk o  w  kraju.

R ad n y  T  o e  p  f  e r k r y ty k o w a ł p o s tę p o w a n ie ,  
ż e  s ię  o d d a je  d la  z y sk u  d o ś ć  m a rn eg o , r o b o tę  n iż ­
s z e m u  o fe r e n to w i o b c e m u  a p o m ija  s ię  r z e m ie ś l­
n ik a  s w e g o ,  k tó r y  p o s ta w i ł  w a r u n k i n ie c o  w y ż s z e . 
J e ś li o b c y  r z e m ie ś ln ik  c z y  p r z e d s ię b io r c a  s ta w ia ł  
lż e j s z e  w a r u n k i to  d la te g o , że  l ic z y  n a  z y sk i z da l 
sz y c h  r o b ó t, k tóre  p r z y p a d n ą  m u w  u d z ia le , d z ię k i 
w y r o b io n e j  so b ie  p o p r z e d n io  m a rc e . O b c y  p r z ed  
s ię b io r c a  L a ier  z sa m e g o  p o c z ą tk u  d o s ta r c z a ł d la  
lw o w s k ic h  k a w ia r ń  b ila rd y  i k u lk i do  n ich , dzi 
s ia j , d z ię k i r e k la m ie , w y k o n u je  c a łe  u r z ą d z e n ia  k a ­
w ia r ń , c ią g n ą c  n ie o b lic z a ln e  z y sk i. M ó w c a  p r o p o ­
n u je  w y b r a ć  d e le g a c y ę ,  k tóra  u d a ła b y  s ię  d o  D y ­
r e k c y i lw o w s k ie j  i s t a n is ła w o w s k ie j  k o le i, o raz  do  
D y r e k c y i s k a r b o w e j , b y  w s z y s t k i e  r o b o t y  
o d n o ś n e  d y r e k c y e  u d z i e l a ł y  t y  ljk o  
p r z e d s i ę b i o r c o m  k r a j o w y m .

P . G r a b s k i  m ó w i ł  o  p o tr z e b ie  o c h r o n y  rę 
k o d z ie ln ik a  p r z ed  k r e d y tem  o b c y m , k tó r y  je s t  p o ­
k u są  d la  n a s z e g o  r ę k o d z ie ła .

D r  R y d y g i e r  p r o s ił o  w ię k s z ą  w y r o z u m ia ­
ło ś ć  p u b b c z n o ś c i  d la  r z e m ie ś ln ik ó w , k tó r zy  p r a c u ­
ją c  w  z b y t  c ię ż k ic h  w a r u n k a c h , c z a sa m i są  nie- 
p u n k tu a ln i w  d o tr z y m y w a n iu  ter m in u  w y k o n a n ia  
z a m ó w ie ń . M ó w c a  o ś w ia d c z y ł  s ię  p r z e c iw  p r o je ­

k to w i W y d z ia łu  k r a jo w e g o , b y  s z p ita le  w e  w ła ­
sn y m  z a k r e s ie  p r o w a d z iły  fa b r y k a c y ę  m ak a r o n u  
i rad z ił, b y  p ie n ią d z e  p r z e z n a c z o n e  n a  ten  c e l, o -  
b r ó c o n o  na z a p o m o g i ju ż  is tn ie ją c y m  fab ry k o m  
m ak aron u , k tóre  są  w  b a r d z o  tru d n em  p o ł> ż en iu .

P. G a r c z y ń s k i  m ó w i ł  o  lo k o w a n iu  o s z c z ę ­
d n o śc i W o b c y c h  in s ty tu c y a c h , k tó r e  tym  s p o s o b e m  
w y w o ż ą  m ilio n y  z kraju . M ó w c a  p o s ta w ił  n a s t ę ­
p u ją ce  w n io s k i,  k tóre  z g r o m a d z e n ie  p r z y ję ło  o k la  
s k a m i :

„ W ie c  o b y w a t e ls k i  s tw ie r d z a  lu ź n o ś ć  d o ­
ty c h c z a s o w ą  w  s to s u n k a c h  r o d z im e g o  h a n d lu  
i p r z e m y słu  i w z y w a  c a ł e  s p o ł e c z e r i  
s t w o ,  a .b y  p r z e z  w z a j e m n e ,  s o l i d a r ­
n e  p o p i e r a n i e ,  z d ą ż a ł o  d o  u p r z e m y ­
s ł o w i e n i a  k r a j u .  W s z e l k i e  w y ł a  m y ­
w a n i e , s i ę  z p o d  h a s ł a  u p r z e m y s ł o ­
w i e n i a  k r a j u  u z n a j e  s i ę z a  w y s t ę p e k  
p r z e c i w  n a r o d o w i *  i g o d n y  p u b l i ­
c z n e g o  n a p i ę t n o w a n i a .  W z y w a  s ię  
p r z eto  w s z y s tk ic h  o b y w a t e l i ,  p o s z c z  g ó ln e  
k o r p o r a c y e  z a w o d o w e , jak  w o g ó le  c zy n n ik i  
k o m p e te n tn e , a b y  w s z e lk ie  p r z e ja w y  z łej w o li  

. i n ie k a r n o śc i w  d a n y m  k ier u n k u  u p r z e m y s ło ­
w ie n ia  kraju p o d a w a ły  d o  w ia d o m o ś c i  o r g a -  
n iz a c v i b o jk o tu  t o w a r ó w  p r u s k ic h , n a  k tórą  
to  o r g a n iz a c y ę  w k ła d a  s ię  o b o w ią z e k  d z ia ła  
n ia  w  ty c h  sp r a w a c h  z c a łą  e n e r g ią  i b e z ­
w z g lę d n o ś c ią " .

W  d a lsz y m  c ią g u  ob r a d  p. W a l d t  p o s ta w ił  
w n io s e k , p r z y ję ty  p r z ez  a k la m a c y ę  z w e z w a n ie m ,  
b y  K o m i t e t  b u d o w y  p o m n i k a  S m o l k i  
u m o w ę  z f i r m ą  .' o b c o k r a j o w ą  z e r w a ł .  
W i e c  w z y w a  k o m p e t e n t n e  c z y n n i k i ,  b y  
h a n d l a r z o m  g o t o w e g o  o b u w i a  n i e  
u d z i e  1 a n o  p o  z w  o l e n i a  n a  w y k o n y w a n i e  
n a p r a w e k .

W  d a lsz e j  d y s k u sy i z a b ie ra li g ło s  pp . K u 
p i e c k i  i M a  c i a ł e k .  P o s e ł  L i s i e w i c z  z d a ł 
s p r a w ę  ze  s ta ra ń  w  W ie d n iu , b y  w  n a jk ró tszy m  
c z a s ie  p r z y s tą p io n o  do  b u d o w y  n o w y c h  s z k ó ł  
i b u d y n k ó w  r z ą d o w y c h .

P. M i ę s o w i c z  o d p ie r a ł z a rzu ty , ja k o b y  n ie  
w s z y s c y  k r a w c y  p o s ia d a l i  na  sk ł  id z ie  m a te ry a ł  
z fa b r y k  k r a jo w y c h . A p e lo w a ł d a lej, b y  p u b l ic z n o ś ć  
n ie  p r z e c ią g a ła  g r a n ic  k r e d y tu  i p ła c iła  r eg u la rn ie ,  
b o  sp ła ta  ra ta ln a  n a jc z ę śc ie j  rujnu je  r z e m ie ś ln ik a ,  
z m u s z o n e g o  o p ła c a ć  g r u b e  p r o c en ty .

W  kor icu | p. E 1 i a s  i e w  i c z p o s ta w ił  w n io s e k ,  
b y  n ie  u d z ie la n o  kart p r z e m y s ło w y c h  h a n d la rz o m  
o b u w ia  i b y  z o r g a n iz o w a n o  m ie jsk ą  sp rz ed a ż  
o b u w ia  w  ten  s p o s ó b , b y  o d p o w ia d a ła  w y m o g o m  
p u b l ic z n o ś c i  i r z e m ie ś ln ik o m . N a  tem  w ie c  z a m ­
k n ię to .   A. S

Józef Grodyński
c. k. notaryusz

w Krakowie, ul. Sławkowska 4.

K R O N IK A .
K r a k ó w ,  29 czerwca 1913.

K om itet b u d ow y  pom nika d la  p o le g ły c h  
w  K rak ow ie  w  r. 1 8 4 8  mając jeszcze dość, znaczne 
wydatki do pokrycia uprasza najuprzejmiej tych wszyst­
kich P . T . panów, oraz instytucye i stowarzyszenia, 
do których w swoim czasie przesłał listy składkowe 
dotąd niezwrócone, o łaskawe nadesłanie zebranych 
funduszów do skarbnika Komitetu p. radcy Muczkow- 
skiego (Kraków, Karmelicka 3).

M iejska szk o ła  p rzem y sło w a  ż eń sk a  w  K ra­
kowie, przy ul. Potockiego 1. 11, której celem jest
kształcić fachowe uczenice, aby mogły uzyskać byt 
niezależny, posiada trzy główne działy nauki zawodo­
wej : 1) oddział szycia bielizny, 2) oddział krawie-
czyzny i 3 )  oddział haftu. Na każdym z tych działów 
nauka trwa 2 lata, poczem przechodzą uczenice do 
pracowni szkolnej, gdzie otrzymują już wynagrodzenie 
za swą pracę i skąd po roku wychodzą, jako osoby 
ukwalifikowane. N adto istnieje przy szkole nadzwyczajny 
kurs koronek klockowych, na którym nauka trwa 3 go­
dziny dziennie. W pisy przyjmuje kancelarya codziennie 
od godz. 1 0 — 12 przed południem do dnia 29 b. m., 
oraz po wakacyach 29, 3 0  i 31 sierpnia b. r. W p i­
sowe na kursa zwyczajne 5 K  — opłata miesięcznie 
8 K. Uczenice niezamożne, po przedłożeniu świade­
ctwa ubóstwa, będą uwolnione od połowy opłaty lub 
w całości. W pisow e na kurs koronek 2 K  —  op łata  
miesięczna 4 K.

W ystaw a robót i rysunków w tej szkole otwartą 
będzie w dniach 27, 28 i 29 b. m., od godz. 9 do 1
i od 4 — 7 po południu. W stęp  wolny.

E gzam in a  m ajstersk ie . W  miejskiem Muzeum 
techniczno-przemysłowem w Krakowie została już ukon­
stytuowana komisya egzaminów majsterskich dla kape- 
luszników, rękawiczników, bandażystów, farbiarzy, bia- 
łoskórników i garbarzy. Czeladnicy mogą już wnosić 
podania o przypuszczenie ich do egzaminów majster­
skich tych zawodów.

K urs zaw od ow y . Instytut technologiczny lwow­
skiej Izby handlowej i przemysłowej zamierza od 14 
do 29 lipca b. r. urządzić kurs bajcowania i polituro- 
wania drzewa. Nauki udzielać będzie p. Polański.

Gościna Opery lwowskiej.
U b ie g łe  d w a  t y g o d n ie  g o ś c in y  s y m p a t y c z n y c h  

ś p ie w a k ó w  z  n a d  P e ł t w i ,  d a ł y  s p o s o b n o ś ć  m u z y ­
k a l n y m  k r a k o w ia n o m  d o  z a p o z n a n i a  s ię  z  d w o m a  
n i e z n a n e m i  u t w o r a m i  o p e r o w e m i  i  j e d n ą  o p e ­
r e t k ą .

P ie r w s z y  z  n i c h ,  o p e r a  L e o n c a v a l la  ( a u t o r a  
z n a n y c h  u  n a s  „ P a j a c ó w " )  „Z a  z  a" , j e s t  u t w o ­
r e m  —  j a k k o lw ie k  in t e r e s u j ą c y m  i  g o d n y m  p o ­
z n a n i a  —  n i e  p o s ia d a j ą c y m  t y c h  c e c h  t w ó r c z o ś c i ,  
c o  „ P a ja c e " , z  k t ó r y c h  r e m in i s c e n c y e  z a r ó w n o  
w e  f o r m ie ,  ja k  i  w e  z w r o t a c h  h a r m o n ic z n y c h ,  
a  n a w e t  i m o t y w a c h  c o  c h w i l a  s ię  p r z y p o m i­
n a ją . U t w ó r  t e n , m im o  t o , g o d n y  j e s t  u w a g i  c h o ć ­
b y  z e  w z g l ę d u  n a  ś w ie t n ą  r o b o t ę  in s t r u m e n t a -  
c y j n ą  i  w i e l e  e f e k t o w n y c h  m o t y w ó w ,  o r a z  k i lk a  
p i ę k n y c h  a r y j. W y k o n a n i e ,  n a  o g ó ł  b io r ą c ,  b y ł o  —  
w  g r a n ic a c h  te g o , c o  d a ć  m o ż e  o p e r a  l w o w s k a  —  
s t a r a n n e .  R e ż y s e r y a  n ie  r a z i ła  a n i  z b y t  w ie lk i e m i  
u c h y b ie n ia m i  a n i  t e ż  b r a k ie m  s t a r a n n o ś c i ,  z a ś  
ś p ie w a c y  d o k ła d a l i  w s z e l k i c h  s t a r a ń , b y  g o d n ie  
s p e łn ia ć  s w e  z a d a n ia . N a  i c h  c z e l e  w y m i e n ić  
w y p a d a  n i e z a s t ą p io n ą  p . K a s p r o w ic z o w ą ,  k t ó r a  
z  d r o b n e j , e p iz o d y c z n e j  p a r t y jk i  z d o ła ła  u c z y ­
n ić  —  b e z  s z a r ż y  i  p r z e s a d y  —  s z c z e g ó ł  g o d n y  
u w a g i  i  p . M a r y n o w i c z ó w n ę ,  k t ó r a  w  p a r t y jc e ,  
n i e  d a ją c e j  j a k ie g o k o l w i e k  p o l a  d o  p o p is u ,  z d o ­
ła ła  z w r ó c i ć  n a  s i e b i e  u w a g ę  tr a f n ie  z a g r a n ą  
r ó lk ą  s łu ż ą c e j .  T o  s a m o  i  p . B l u m e n t h a ló w n a .  
Z p a n ó w  n a  c z o ło  z e s p o łu  w y b i ł  s ię  p . D o b o s z ,  
d o b r e m  u j ę c ie m  p o s t a c i ,  s z c z e g ó ln ie j  w  a k c ie  
c z w a r t y m  o p e r y ,  t u d z ie ż  p a r t y ą  z a ś p ie w a n ą ,  n i e  
t y lk o  b e z  z a r z u t u ,  le c z  b a r d z o  p o r z ą d n i e  i  p o ­

p r a w n i e .  R e s z t ę  o b s a d y  s t a n o w i l i  p p . M ille r ,  
P a s z k o w s k i ,  J e l iń s k i ,  k t ó r z y  g o d n ie  s p e łn ia l i  s w e  
d r o b n e  z a d a n ia .  P a r t y a  n a c z e ln a  s p o c z y w a ł a  
w r ę k u  p . K o r o le w iC z - W a y d o w e j ,  ś p ie w a c z k i

z n a k o m it e j ,  o  k t ó r e j ,  ja k o  o  o z d o b i e  s e z o n u ,  k i l ­
k a k r o t n ie  z  w y r a z a m i  n a j w y ż s z y c h  p o c h w a ł ,  r e -  
la c y o n o w a l i ś m y  n a  t e m  m ie j s c u .  W  p a r t y i  b o h a ­
te r k i  o p e r y  Z a z ie , r o z t o c z y ła  z n a k o m it a  a r ty s t k a  
c a ły  b la s k  s w e g o  ; ta le n t u  i  ś p i e w a c k ie g o  i  d r a ­
m a t y c z n e g o  a  n a d t o  z n a la z ła  p o l e  d o  p o p is u  d la  
e f e k t ó w  g a r d e r o b y ,  z m ie n ia ją c ,  z  k o n ie c z n o ś c i ,  
k o s t y u m y  c o ś  z e  s ie d m  r a z y .

D r u g ą  n o w o ś c ią  o p e r o w ą ,  b y ł a  j e d n o a k t o w a  
o p e r a  W o lf a  F e r r a r i  e g o  „ T a j e m n i c a  Z u z a n ­
n y "  d a n a  j a k o  p r e m ie r a  w e  c z w a r t e k  w r a z  
z o p e r ą  M a s c a g n ie g o  „ G a v a lle r ia  r u s t ic a n a "  o r a z  
b a l e c ik i e m  f a n t a s t y c z n y m  „ Z a c z a r o w a n y  f let"  
u k ła d u  p p . K o s z u t s k ie g o  i  F a l i s z e w s k ie g o .

„ T a j e m n ic a  Z u z a n n y14 p r z e d s t a w i ł a  s ię  j a k o  
d z ie ło  w a r t o ś c io w e  in te r e s u ją c e  z e  w z g l ę d u  n a  
n a  p i ę k n ą  m u z y k ę ,  o  r o b o c ie  in s tr u m e n t a c y j n e j  
n a d e r  p o m y s ło w e j ,  c o  d o  u ż y c ia  m o t y w ó w  m e ­
lo d y j n y c h  i  h a r m o n ij .  J a k o  d z ie ło  n a k r e ś lo n e  n a  
n i e w ie lk i e  r o z m ia r y ,  n i e  d a j e  ś p i e w a k o m  w i e l e  
s p o s o b n o ś c i  d o  w y ś p i e w a n i a  s ię ,  l e c z  o b f i t e  j e s t  
w  m o m e n t y  m o g ą c e  b y ć  p o l e m  d o  p o p is a n ia  s ię  
z  t e c h n ik ą  ś p ie w a c k ą ,  o r a z  u z d o l n ie n i e m  d r a m a ­
ty c z n e m u  P . K o r o le w ic z - W a y d o w a  z a r ó w n o  w  tej  
o p e r z e ,  ja k  n i e m n i e j  w  „ C a v a l le r y i“ , z b ie r a ła  
ś w ie ż e ,  r z ę s is t e  o k la s k i  —  a  z  n i e m i  t a k ż e  ś w ie ż e  
w a w r z y n y  d o  w ie ń c a  u z n a n ia  i  s y m p a t y i ,  j a k ie m i  
ją  e s t y m u j e  m u z y k a ln a  p u b l ic z n o ś ć  k r a k o w s k a .

B a le t  „ Z a c z a r o w a n y  f le t" , r o z t o c z y ł  c a łą  
s p r a w n o ś ć  o b u  b a l e t m is t r z ó w  o p e r y  lw o w s k i e j  
p p . F a l i s z e w s k ie g o  i  K o s z u t s k ie g o  a  r ó w n o c z e ­
ś n ie  ta k ż e  ic h  k o le ż a n e k ,  k t ó r e  p o z a  s p r a w n o ­
ś c ią  n ó ż e k  u m ia ł y  w y zj^ sk a ć  s p o s o b n o ś ć  d o  z a ­
p r e z e n t o w a n ia  w d z ię k u ,  e l e g a n c y i  i  k o s t y u m ó w .  
P a n i e  F a l i s z e w s k a ,  P o r a y  i  B u r k a c k a , k t ó r e  d o ­
tą d  o g lą d a l i ś m y  p r z y g o d n i e  w  in t e r m e d y a c h  
o p e r y  i  o p e r e t k i ,  w y s t ą p i ły  z  p r z e p ię k n ą  c a ło ­
ś c ią  z h a r m o n iz o w a n ą  b a r d z o  e f e k t o w n ie  n a  t le  
d o s k o n a le  s w e  z a d a n ia  s p e łn ia j ą c e g o  corps de 
baletu.

W  K r a k o w ie  n i e  m ie l i ś m y  p r z e d s t a w ie ń  b a ­
le t o w y c h ,  le c z  s ą d z ą c  z  ż y w y c h  o k l a s k ó w  i  p r z y ­
j ę c ia  j a k ie g o  d o z n a l i  s y m p a t y c z n i  ta n c e r z e ,  t e g o  
r o d z a ju  p r o d u k c y ę ;  c i e s z y ć  s i ę  b ę d ą  s y m p a t y ą  
o r a z  u z n a n ie m .

W  T o s c e  d a n e j  w e  w t o r e k  p r z e d s t a w i ł  s ię  
p o  r a z  p i e r w s z y  k r a k o w s k im  m iło ś n ik o m  ś p ie w u  
d r u g i  t e n o r  o p e r y  lw o w s k i e j ,  p . S te fa n  S t e w a ,  
w  p a r t y i  C a v a r a d o s s ie g o .  M ło d y  a r ty s t a , p o s ia d a  
g ło s  n i e  d u ż y ,  le c z  s y m p a t y c z n y  i u m ie  g o  w c a l e  
d o b r z e  u ż y w a ć  d o  c e l ó w  a r t y s t y c z n y c h ,  z d r a ­
d z a j ą c  p o w a ż n e  s t u d y a  t e c h n ic z n e  o r a z  k u lt u r ę  
m u z y c z n ą .  W y m o w a  p o l s k a  n i e  j e s t  d o ś ć  s w o ­
b o d n ą ,  le c z  s a lw u j e  ją  d ź w ię k ,  s t a w ia n y  z a r ó w n o  
w  ś r e d n ic y  j a k  i  g ó r n y c h  t o n a c h ,  b e z  z a r z u t u .  
W  g r z e  z n a ć  p e w n e  o n i e ś m ie l e n ie  a  r a c z e j  b r a k  
o b y c ia  s i ę  z e  s c e n ą ,  b ę d ą c y  n a s t ę p s t w e m  n i e ­
c z ę s t y c h  w y s t ę p ó w .  P . S t e w a  j e s t  j e d n y m  z  t y c h  
k t ó r y m  r e ż y s e r y a  d a j e  m n ie j  ś p i e w a ć ,  z  u s z c z e r b ­
k i e m  d l a  r o z w o j u  n ie z a p r z e c z o n e g o  t a le n t u  ś p ie ­
w a c k ie g o  i  s c e n ic z n e g o .

O p e r e t k a  d a ła  w e s o ł ą  n o w a l i ę  u t w o r u  J a -  
k o b i ’e g o , „ J a r m a r k  n a  ż o n y " ,  k tó r e j  t r e ś ć  ż y w a  
i  u r o z m a ic o n a ,  r o z w i j a  s ię  n a  p r z e s t r z e n i  d w ó c h  
a k t ó w  w  s p o s ó b  b a w ią c y .  M u z y k a  d o ś ć  m e lo ­
d y j n a  n a  o g ó ł  i  r y tm ic z n a ,  o b r a c a  s i ę  w  le k k ic h  
f o r m a c h  m u z y  a m e r y k a ń s k ie j ,  s t o s u j ą c  s i ę  d o  
t r e ś c i  s z tu k i  r o z g r y w a j ą c e j  s ię  w  m i l i e u  a m e -  
r y k a ń s k ie m .

O p e r e t k a  ta  z y s k a ła  s o b ie  k r a k o w s k ic h  o p e -  
r e t k o w ic z ó w ,  k t ó r z y  k a ż d y m  r a z e m  w y p e łn i a j ą  
w id o w n ie ,  o s o b l iw o ś c i ą  z a ś  jej  j e s t ,  iż  w  g r o n ie  
w y k o n a w c ó w  n ie  f ig u r u j e  p . M iło w s k a .  G o d n ie  
i  p o  k o l e ż e ń s k u  w y r ę c z a j ą  w  t e m  p. B r z e s k a ,  
k t ó r a  p a r t y ę  b o h a t e r k i  o d d a j e  z  c a łe m  s o b ie  
w ł a ś c i w y m  w d z ię k ie m  u j m u j ą c  g ła d k o  z a ś p ie ­
w a n ą  c z ę ś c ią  m u z y c z n ą .  M u z y k ę  p r o w a d z i ł  p e ­
w n ą  i  d o ś w i a d c z o n ą  d ł o n ią  d y r . S ł o m k o w s k i ,  

Stanisław Bursa.
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Nauka , na kursie trwać będzie od godz. 3— 6 popołu­
dniu z wyjątkiem niedziel. Przedmiotem nauki będzie 
nowy system barwienia i politurowania drzewa, zna­
cznie prostszy, łatw iejszy niż dawniej znane, a przytem 
i trwalszy. N a kurs przyjmowani będą majstrowie, 
a w  razie wolnych miejsc i czeladnicy. Podania nale­
życie udokumentowane należy wnosić najdalej do 
8 lipca.

O brady szyn k arzy  W  dniu 18 b. m. obradował 
we Lwowie zjazd delegatów stowarzyszeń gospodnio- 
szynkarskich z całego kraju, pod przewodnictwem p. 
E . Kruga. Z  należących do krajowego związku 38 sto­
warzyszeń, wysłało na zjazd delegatów 26 stowarzy­
szeń. Sekretarz związku p. Nowakowski podał do wia­
domości, iż p. K . Janowicz wniósł z powodu nadwą­
tlonego zdrowia rezygnacyę ze stanowiska prezesa 
Związku. Zgromadzenie tej rezygnacyi nie przyjęło 
i uchwaliło prosić p. Janowicza o cofnięcie rezygnacyi. 
Następnie uchwalono rezolucye do wszystkich stowa­
rzyszeń gosp szyn. w  kraju, by żądały od kandydatów 
na posłów  do Sejmu przyrzeczenia, iż będą dążyć do 
zmiany ustawy krajowej o opłatach szynkarskich.

Również uchwalono prosić posła p. Raucha, by 
przyjął nadal mandat członka komisyi apelacyjnej wy­
miaru opłat szynkarskich.

Uczestnicy zgromadzenia udali się następnie w  dę- 
putacyi do namiestnika, celem przedstawienia mu obe­
cnego przykrego stanu przemysłu gospodnio-szynkar- 
skiego oraz niesprawiedliwego wymierzania i bezwzglę- 
gnego ściągania krajowych opłat szynkarskich. Imieniem 
deputacyi przemawiali pp. Lówenheck, Delekta, Hau- 
benstock, Sprei i Jakubowicz. Namiestnik przyrzekł 
rozpatrzeć wywody szynkarzy i poprzeć ich życzenia 
przy okazyi ewentualnej zmiany ustawy o krajowych 
opłatach szynkarskich.

S p ó łk a  fak tu row a  w  K rakow ie. Dyrekcya 
Spółki fakturowej w Krakowie wydała obszerne spra­
wozdanie z czynności i rachunków tej instytucyi za rok 
1912. Z e  sprawozdania wyjmujemy następujące szcze­
góły :

Z  końcem roku 1912 liczyła Spółka 443 człon­
ków, udziały wynosiły 367.873 K , fundusz rezerwowy 
17.374 K, wkładki oszczędności 326.568, kapitał w ła­
sny 393.889 K , a mianowicie: w  udziałach 367.873 K, 
w funduszu rezerwowym 17.374, w rezerwie strat 
8.641 K. Stosunek kapitału obcego do własnego przed­
stawiał się ż końcem roku 1912, jak 75:1. Stan udzie­
lonych członkom kredytów wynosił 31 grudnia 1912 r.
kwotę 3,667.607 K.

Ogólny obrót kasowy wynosił w roku sprawozda­
wczym 71,037.139 K, czysty zysk 43.711 K. Co do 
rozdziału tego zysku przedstawi wnioski Rada nad­
zorcza.

N a targu  k ilim ów  na wystawie architektonicznej, 
tkaniny pracowni udziałowej „Kilim" w Zakopanem  
zwracają powszechną uwagę niezwykle staranną robotą 
i bardzo pięknymi wzorami, rysowanymi przez wybit­
nych artystów wszystkich dzielnic Polski. Kobierce te, 
dzięki niepospolitym ich zaletom — zyskały nietylko 
szeroki zbyt, ale także bardzo pochlebną ocenę znaw­
ców w kraju i zagranicą.

Pierwszorzędne wydawnictwa zagraniczne, jak „T he  
Studio" —  Year Book of dekorative a rt“ i inne, za­
mieszczają stale reprodukcye wyrobów „Kilimu", które 
z pośród licznych obcych pomysłów wyróżniają się 
szlachetną odrębnością i kulturalną świeżością.

K to więc interesuje się tym świetnie rozwijającym 
się działem naszego przemysłu artystycznego, z pew ­
nością nie omieszka zwiedzić tą ciekawą wystawę.

Z teatru  „A pollo" . Każdemu, który pragnie spę­
dzić wieczorem kilka przyjemnych godzin, zaleca się 
pójść na przedstawienie do teatru „A pollo", przy ul. 
Z ielonej 1. 17. Program nadzwyczaj wspaniały i uroz­
maicony, to też przepiękna sala teatru wypełniona jest 
codziennie po brzegi doborową publicznością, darzącą 
wszystkich występujących artystów szczerymi oklaskami. 
N a szczególniejszą uwagę zasługuje odegranie komedyi 
przez Budapeszteński zespół, na którego pierwszy plan 
wybija się znakomity komik, p. Schneider.

K aw iarnia i B ar „Elitę". Nowy wspaniały lokal 
powstał w naszem mieście. —  W  ulicy Grodzkiej pod 
1. 42 w nowo od gruntu przebudowanej kamienicy, na 
pierwszem piętrze otwartą została nowa kawiarnia po­
łączona z Barem, której dano nazwę „E litę". Placówka 
ta gastronomiczno-towarzyska wspaniale urządzona. O l­
brzymie sale, których ściany wyłożone ciemnym maho­
niem o wielkich lustrzanych oknach robi imponujące 
wrażenie. Centralne ogrzewanie wewnętrzne, silnie oświe­
tlone i ozdobione kinkietami elektrycznemi ubikacye 
wśród licznego szeregu mahoniowych mebli czynią bar­
dzo poważne wrażenie na przybywającym gościu. C ałe

Zakład techniczno dentystyczny 
Michała Śliwińskiego

w Krakowie, ulica Floryańska 1. 3 , 1. p.
Otwarty od 9 — 1 i od 3 — 6.
W  niedzielę i św ięta od 10 ~ 12

Zakład wodoleczniczy i sanaforyum
:: s p e c y a lis ty  c h o r ó b  n e r w o w y c h  ::

Dra K upczyka
O B  Eraków, Szujskiego L. 11. asra

JÓZEF SIERMONTOWSKI
F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  C U K I E R N I C Z Y C H  

K R A K Ó W , U L. B R A C K A  L. 7 . T E L E F O N  4 9 8 .  

POLECA N A J L E P S Z E  W Y R O B Y  CUKIERNICZE.

Stolarnia motorowa

Joachima Steinberga w Krakowie
ulca Starowiślna 85 — ulica Dajwór 14 — Telefon 1378 
W ie lk i sk ła d  p o sa d z e k  d ę b o w y c h , d e sz c z ó łk o -  

w y ch  i ta f io w y c h  z  d ę b in y  s ła w o ń sk ie j .
Z a m ó w ie n ia  w y k o n u je  s ię  d o b rz e , r y ch ło  i ta n io .

„ U c i e c h a "
T eatr świetlny

Kraków, ul. Starowiślna L. 16
Codziennie przedstawienia od 5— 11 wieczorem. 
W niidziele i święta cd 3— 11 wieczorem.

Ostatni program o godz. 9-tej wieczorem.

(fi ui

urządzenie wewnętrzne zaprojektował znany tutejszy 
zakład tapicersko-dekoracyjny p. A dolfa G ottlieba wy­
wiązując się chlubnie z powierzonego sobie zadania 
i poruczając resztę robót rękodzielnikom krakowskim. 
W spaniałe lustra pochodzą z fabryki krakowskiej p. W o- 
ronieckiego. Najpiękniej przedstawiają się dwa kredensy 
i bufety mahoniowe, których mistrzem i wykonawcą 
jest p. A ndrzej Sydor mistrz kunsztu stolarskiego w K ra­
kowie. Urządzenie wielkich gabinetów z pianinami za­
sługuje na baczną uwagę gości. Przedstawiają się one 
przy dekoracyi meblowej nadzwyczaj sympatycznie 
i poważnie. W  kawiarni tej nowej złączonej z barem 
w prowadził jej właściciel p. S. H aber pożądanych 
kilka nowości. I tak zaangażował kwartet wybitnych 
solistów, którzy uprzyjemniać będą swemi produkcyami’ 
pobyt gościom. W łaściciel p. H aber zniósł rozpowsze­
chniony w Krakowie system „żebraniny" talerzykowej 
na orkiestrę, wyznaczając stały ryczałt miesięczny każ­
demu soliście. Dalszą nowością w  tym lokalu jest za­
prowadzenie chłodników owocowych amerykańskich, 
japońskich, angielskich i t. d. Do licznego sortymentu 
tychże, jaki w tych dniach drukiem ogłoszony zostanie 
sprowadził p. H aber mixera —  specyalistę z Londynu, 
który szereg kompozycyj owocowych zaprezentuje przy­
bywającym tam gościom. Jestto rzeczywiście nowość, 
jakiej żadna kawiarnia stale, do dziś dnia nie wpro­
wadziła, a która może mieć szaloną wprost frekwencyę. 
Brak miejsca nie pozwala na szerszy opis tak pięknie 
urządzonej i dobrze zaprowadzonej w  najdrobniejszych 
szczegółach nowej placówki —  i dlatego wszyst­
kich interesowanych, po ciężkiej pracy chcących spo­
kojnie przeczytać szereg gazet, a zarazem bardzo przy­
zwoicie zabawić się, odsyłamy do kawiarni „E litę", by 
tam także naocznie przekonali się, że krakowscy ręko­
dzielnicy potrafią pięknie i terminowo wykonać powie­
rzone sobie prace, ku wielkiemu zadowoleniu w łaści­
ciela kawiarni i społeczeństwa.

Od Administracyi.
W szystkich zam iejscowych prenumera­
torów  upraszam y uprzejmie o przesłanie 
nam najpóźniej do dnia 30 czerw ca b. r. 
zaległej prenumeraty przekazem poczto­
wym — w  przeciwnym razie w strzy­
mamy z dniem 1-go  lipca b. r. dalszą  
w ysyłkę „Tygodnika M ieszczańskiego".

Administracya 
Tygodnika Mieszczańskiego.

Sprawy zawodowe.
R eorganizacya kursów  zaw odowych.

W  w y d a n e m  o b e c n ie  s p r a w o z d a n iu  In sty tu tu  
t e c h n o lo g ic z n e g o  lw o w s k ie j  Izb y  h a n d lo w e j  i p r z e ­
m y s ło w e j  z n a jd u je m y  m ię d z y  in n e m i z a p o w ie d ź  
r efo rm y  k u r s ó w .z a w o d o w y c h .  C zy ta m y  tam  o tem , 
c o  n a s tę p u je :

„N a p r z y sz ło ś ć  n a jw a ż n ie jsz e m  b ę d z ie  z a d a ­
n iem  p r z e p r o w a d z ić  r e o r g a n iz a c y ę  d o ty c h c z a s o  
w e g o  sp o s o b u  u r z ą d z a n ia  k u r s ó w  z a w o d o w y c h .  
W z o re m  d la  In sty tu tu  b ę d z ie  p r z y k ła d  w a r sz ta tó w  
s ta ły c h  w  U rz ęd z ie  p o p ie r a n ia  p r z em y słu , ś w ie ż o  
o tw a r ty c h  w  In sty tu c ie  t e c h n o lo g ic z n y m  Izb y  h a n ­
d lo w e j  w  P ra d ze  i c z e k a ją c y c h  na  o tw a r c ie  n o ­
w e g o  g m a ch u , k o m ,p l e t n i e  j e d n a k  z o r g a n i ­
z o w a n y c h  w a r s z t a t ó w  I n s t y t u t u  w - K r a ­
k o w ie .

J e st m ia n o w ic ie  c a ły  s z e r e g  r z e m io s ł, d la  k tó ­
rych  k i lk u ty g o d n io w y  o k r e s  n a u k i b e z  w a r sz ta tu  
w z o r o w e g o , p o w ta r z a ją c y  s ię  p e r y o d y c z n ie  w  o d ­
s tę p a c h  c za su , z a w is ły c h  o d  o k o l ic z n o ś c i ,  le ż ą c y c h  
p o z a  is to tn ą  p o tr z e b ą  t a k ie g o  k u rsu , n ie  m o że  
p r z y n ie ść  s p o d z ie w a n y c h  k o r z y śc i.

P o  k u rs ie  m ia n o w ic ie ,  z o s ta je  j e d y n ie  p e w n a  
i lo ś ć  z u ż y te g o  m a te ry a łu , tr o c h ę  n a r z ęd z i i w z o ­
ró w , in str u k to r  w y je ż d ż a , w  tej sa m ej  sa li w  k ilk a  
ty g o d n i n ic  n ie  p r z y p o m in a  u b ie g łe j  p ra c y , u c z e s t ­
n ic y  z a ś  k u rsy  p o z o s t a w ie n i  sa m i s o b ie ,  n ie  m ają  
m o ż n o śc i w  razie  n ie z b y t  g łę b o k ie j  z n a jo m o śc i  
ś w ie ż o  p o z n a n e g o  p r o c ed er u  p racy , u z u p e łn ie n ia  
b r a k ó w  w  w a r sz ta c ie ,  g d z ie b y  m o g li b e z  n a r a ż e ­
n ia  s ię  na s tra ty  p o d  o k ie m  f a c h o w e g o  in str u -

R e sta u r a c y a , Kawiarnia i Mleczarnia 
w ogrodzie „Zakopane"

w  Krakowie, R óg ul. Lubicz 2 i Pawiej L. 1
W. Dydasia — obok Dworca kolejowego, m  o tw arta  od g  5 rano  do g. 1 w nocy. 

W  razie  deszczu  p od  krytą  w erand ą.

Dla P. T. Turystów, większych wycieczek itd. 
Kuchnia znakomita, p o tr a w y  na ś w i e ż e m  m aśle !  

P r z y jm u je  zamówienia na większe zebrania, 
1 bankiety i t. d. —

P o  gruntow nem  odnowieniu ogrodu w śród miejscowego 
parku i p lantacyj jako  jedyne m iejsce najwyżej w śród­
m ieściu położone poleca się pam ięci P. T. Publiczności.
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NOWOCZESNY

Hotel „CITY
Kraków, ul. św. Gertrudy 29,

T elefon  Nr 0 3 2 3  

został otwarty, a urządzony według 
najnowszego stylu i hygieny ::

: z p ięk n ym  w id ok iem  na p lan tacye . = =

f  f l O  elegancko urządzone pokoje, ogrzewanie centralne, 
™  zimna i ciepła woda, Ora z telefon W każdym pokoju. 

Łazienka na miejscu. — Winda osobowa i ciężarowa.

Kawiarnia i Restauracya-
Ceny przystępne.

BENZ<
otrzymał

cesarską nagrodą 
95.000 koron 

za najlepszy motor 
do jazdy 

napowietrznej

Filia Austryack. Tow. motorowego

BENZ -  KRAKÓW

lyty

łyny

rzybory

rzyrządy

krajowe i zagra­
niczne najsłyn­
niejszych firm: 
„Fos“ (Warsza­

wa), Kodak, 
Goerz, Lumiere, 
Jougla etc. Po 
najtańszych ce­
nach. W najwię­
kszym wyborze. 

Cennik gratis.

Warszawski
Skład

przyborów fo­
tograficznych

SZEWSKA L. 2.
Telefon Nr. 1428.

K R y m c A
Plbrt  willa pod „C ISEM " pobr0kk„

N ow o o tw a r ty  p e n s y o n a t 
LEONII SCHERANTZOWE J

P o k o je  d u że , s ło n e c z n e . K u ch n ia  ob fita , sm a c z n a  
i z d r o w a .

C en y  b a r d z o  p r z y stę p n e .

k tóra  d r o g ą  prób  ż ą d a n e  s z c z e g ó ły  raz je s z c z e  d o ­
k ła d n ie  p r z er o b ić .

In aczej z a ś  b ę d z ie , j e ż e li  w a r sz ta t  s ta n ie  s ię  
s ta łe m  m ie jsc e m  n a u k i i d o ś w ia d c z e ń ,g d z ie  w o s o ­
b ie  k ie r o w n ik a  z n a jd z ie  m a jste r  i c z e la d n ik  b e z ­
in te r e s o w n e g o , a f a c h o w e g o  t ę g ie g o  d o r a d c ę , b ę ­
d ą c e g o  na je g o  u s łu g i , c h o ć b y  n a w e t  p o z a  c z a ­
se m  tr w a n ia  ku rsu .

D la  s a m e g o  z a ś  In sty tu tu  d o p ie r o  u tw o r z e n ie  
w a r s z ta tó w  k ilk o r a k ie g o  ty p u  p o z w o li w y tw o r z y ć  
c ią g ło ś ć  k s z ta łc e n ia  ju ż  n ie  ty lk o  fr e k w e n ta n tó w ,  
a le  ta k ż e  o d p o w ie d n io  d o b ia n y c b  p r z o d o w n ik ó w  
d la  r ę k o d z ie ła  i d r o b n e g o  p r z e m y słu , a  d a lej-  p o ­
z w o l i  k a ż d a  n o w o ś ć ,  p o ja w ia ją c a  s ię  w  t e c h n o lo ­
g ii r ę k o d z ie ła  z b a d a ć  i o c e n ić  p r z ed  z a le c e n ie m  
jej d o  u ż y tk u  n a s z y c h  r z e m ie ś ln ik ó w . W  ten  s p o ­
s ó b  w a r sz ta ty  m ia ły b y  z a d a n ie  b y ć  w a r sz ta ta m i  
w z o r o w y m i na  c z a s  k u r s ó w , p o z a  tem  z a ś  s ta c y ą  
d o ś w ia d c z a ln ą  o ś c i ś le  p r a k ty c zn y m  k ier u n k u  
b a d a ń .

S ta r a n ie m  w ię c  In sty tu tu  b ę d z ie  z a ło ż e n ie  na  
p o p zą te k  d w ó c h  w a r sz ta tó w , j e d n e g o  d la  p r z e m y ­
s łu  d r z e w n e g o , d r u g ie g o  d la  r ę k o d z ie ł m e ta lo w y c h ,  
u r z ą d z o n y c h  w  ten  s p o s ó b , a b y  n ie  o b c ią ż a ją c  s ię  
k o s z ta m i z b y tn io , u s ta w ić  z e s p o ły  m a sz y n  i na  
r zę d z i, m o g ą c y c h  p o  r ó w n i p r z y d a ć  s ię  k a ż d e m u  
z p r z e m y s ło w c ó w  p o k r e w n y c h  jed n e j g r u p y . W a r ­
sz ta t  d la  d r z e w a  s łu ż y łb y  c e lo m  s to la r s tw a  bu  
d o w la n e g o , m e b lo w e g o , s n y c e r s tw a , to k a r s tw a , 
m a ły m  z a ś  k o s z te m  d a łb y  s ię  u z u p e łn ić  np . w  k ie ­
runk u n a u k i b a jc o w a n ia  i p o l itu r o w a n ia  d r z e w a , 
la k ie r o w a n ia  i p o z ło tn ic tw a ;  je s z c z e  w ię c e j  m ó g ł­
b y  b y ć  u n iw e r sa ln ie  p o m y ś la n y  w a r sz ta t  m eta lo  
w y  d la  r z e m io s ł, ja k : k o w a ls tw o , ś lu s a r s tw o , b la  
c h a r s tw o , b r o n z o w n ic tw o , w y tw a r z a n ie  g a lw a n ó w ,  
w y r ó b  n a r z ęd z i.

D o p ie r o  przy  p o m o c y  s ta ły c h  w a r sz ta tó w  da  
s ię  s k u te c z n ie  p o w ię k s z y ć  d z ia ł p o r a d y  t e c h n ic z ­
nej, k tóra , j e ż e li  n iem a  p o z o s ta ć  teo r y ą , m u si z n a -  
le ś ć  o p a r c ie  n a  n ie ja k o  m a te ry a le  k l in ic z n y m , 
w  tym  z a ś  w y p a d k u  n a  d o ś w ia d c z e n ia c h  p r a ­
k tyk i.

W a r sz ta ty  r ó w n ie ż  z a s tą p ią  brak  p e r y o d y c z -  
n y c h  w y s t a w  p o s tę p o w y c h  n a r z ęd z i i m a szy n  ro­
b o c z y c h . D o ty c h c z a s o w e  p r ó b y  z a c h ę c e n ia  z a c h o -  
d n io -a u s tr y a c k ic h  p r o d u c e n tó w  m a sz y n  do  w y s t a ­
w ia n ia  ic h  w  s p o s ó b  p rz y ję ty  w e  W ie d n iu  w  U rz ęd z ie  
p o p ie r a n ia  p r z e m y s łu  n ie  w y d a ły  p o ż ą d a n e g o  re ­
z u lta tu . Z a c h o d n io  - a u s tr y a c k i fa b r y k a n t  m a szy n  
r o b o c z y c h , w y s ta w ia ją c , p o w ie d z m y  na 3 - m ie s ię  
c zn y  o k r e s  m a sz y n ę  w  U rz ęd z ie , p o n o s i ty lk o  m i­
n im a ln e  k o s z ta  tra n sp o r tu  d o  W ie d n ia  i z p o w r o ­
tem , r e sz tę  z a ś , a  m ia n o w ic ie  p o p ę d  m a szy n , d o ­
zór, a se k u r a c y ę  i m o n ta ż  o p ła c a  U rząd  z w ła s n y c h  
fu n d u sz ó w , m a ją c  je d n o c z e ś n ie  p e r so n a l, u m ie ją cy  
o b s łu g iw a ć  i d e m o n s tr o w a ć  w  ru c h u  m a sz y n y .

W  o d n ie s ie n iu  d o  L w o w a , k o s z ta  (z  w y ją tk iem  
t ra n sp o r tu )  o b c ią ż y ły b y  z p o w o d u  k o n ie c z n o ś c i  
s p r o w a d z a n ia  i u tr z y m y w a n ia  na c z a s  w y s t a w  
m o n te r ó w  i p r a c u ją c y c h  na  m a sz y n a c h  z b y tn io  
b u d ż e t  In sty tu tu , n a le ż y to ś c i  z a ś  t r a n sp o r to w e  n ie  
z a c h ę c a ły b y  w y s t a w c ó w  d o  e x p o n o w a n ia  m a szy n . 
C o z a ś , d o  k o s z y ś c i  z w y s t a w y , to  te  n ie  dają  
r ó w n ie ż  w y m a g a n y c h  r e z u lta tó w , p o n ie w a ż  praca  
n a m a sz y n a c h  n ie  o d b y w a  s ię  w  w a r u n k a c h  r ea l­
n e g o  w a rsz ta tu , n ie  d a ją c  w ię c  ja s n e g o  p o ję c ia  
o ic h  r z e c z y w is ty c h -  z a le ta c h  lu b  w a d a c h . O k o ­
lic z n o ś c i  te, w y s tę p u ją c  w  p o d o b n y  s p o s ó b  w  Pra  
d z e , sk ło n i ły  ta m te jsz y  In sty tu t  do  z a n ie c h a n ia  
w y s t a w  p e r y o d y c z n y c h  p o s z c z e g ó ln y c h  g ru p  m a­
sz y n  r o b o c z y c h  i n a r z ęd z i, a z a d a n ie  p r o p a g o w a ­
n ia  i w p r o w a d z e n ia  u le p sz e ń  i n o w o ś c i  p r z e ję ły  
w a r sz ta ty  w żo r o w e ..

J ak o  k o n ie c z n e  u z u p e łn ie n ie  w a r s z ta tó w  z a ­
m ier za  o tw o r z y ć  In sty tu t s a lę  r y su n k o w ą  d la  ty ch  
r ę k o d z ie ł, k tóre  ze  w z g lę d u  n a  k o n s tr u k c y e  lu b  
z a m ie r z o n y  w y g lą d  p r o d u k o w a n y c h  w y ro b ó w ' m u  
sz ą  b y ć  op a r te  o d o k ła d n ą  z n a jo m o ść  form  i ry­
su n k u  z a w o d o w e g o .

: Firma gramofonów .
LEOPOLD HUTTRER Kraków, Długa 11.
posiada wyłączną sprzedaż najznakomitszych płyt średnicy 30 cm. 
Parlaphon grającej powierzchni, których cenę zniża na K. 4'— 
za sztuKę. Wszystkie inne płyty wielkości 25 cm. pod gwarancyą 
nowe po K. 2'—, gatunki lepsze po K. 2'50. Zamówienia z pro­
wincyi uskutecznia się tylko za pobraniem. Wymiana dozwolona. 
Gramofony, pathefony, oraz płyty do gramofonów z Aniołkiem, 
jak i płyty do patefonów po bardzo przystępnej cenie. Napra- 

.= wy uskutecznia się w przeciągu 6 godzin. ======== '

SZKOŁA BUCHALTERYI 

RACHUNKOWOŚCI PAŃSTWOWEj
H EN RYKA  G O T T L IE B A

zaprzysiężonego rzeczoznawcy ksiąg handlowych 
przy c. k. Sądzie krajowym  w Krakowie

K u r s  w a k a c y j n y
przygotowawczy do egzaminu z rachunkowości pań­
stwowej składanego w c. k. Namiestnictwie we Lwo­
wie i do egzaminu z buchalteryi pojedynczej i pod­
wójnej składanego w Akademii handlowej we Lwo­

wie lub Krakowie.
W skład tego kursu wchodzi rów nież: korespon- 
dencya handlowa, konwersacya polska i niemiecka, 

stenografia, pisanie na maszynie i kaligrafia. 
Kurs ten trw a ty lko 3 miesiące', a f  o z p o c z y n a 
s i ę  1 l i p c a  b r .  t a k ,  że kandydatki i kandydaci 
na ten kurs zapisani, będą mogli już w pierw szych 

dniach września do egzaminu zasiadać. 
Nauki rów nież udziela się w drodze listownej. 
Honoraryum za powyższy kurs wynoT wyjątkowo 100 K. 
W pisy przyjm uje lylko do 25 czerwca włącznie

P. T.

Niniejszem mam zaszczyt podać 
do wiadomości Szanownej Publi­
czności, że w  moim handlu pro­
wadzę wyłącznie

marcowe i eksportowe
tak beczkowe jakoteż i flaszkowe.

Dziękując za dotychczasowe za­
ufanie, proszę uprzejmie o zaszczy­
canie mnie i nadal swymi wzglę­
dami i kreślę się

ż W ysokiem  pow ażaniem

WOJCIECH OLSZOWSKI
Kraków, Mały Rynek, róg  ul. Szpitalnej.

U5TREBNI fr  sram
Filia w Kraków’ , ul św . Jana 1, róg Rynku 42  
K ap ita ły  własne i powierzone na K  200 m ilionów .
Jako iństytucya centralna pozostaje w stosunkach z 6700 
:-: zakładami finansowymi i kasami oszczędności. :-:

na książeczki I rachunek bieżący, 
oprocentowuje obecnie

po 472% do 5%
według umowy ze zna­

czną dzienną wolną dyspozycyą,

Zarząd główny w  Pradze.
Berno, Lwów, Wiedeń, Kraków, Czerniowc®, Tryest.

FILIE:
E X P O Z Y T U R Y :

Zarząd główny w  Pradze.
Bielsko-Biała, Wiedeń, Luhaczowice, Piszczany.
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Hasa Oszczędności Miasta arakowa s a s
[j=j] ulica Szpitalna -  don. własny Ł. 15 «° t ^ a ęĄofai
W I J przyjm uje wkładki na książeczki na warunkach dla wkladkująrych jaknajkorzystniejszyck,

u iszc za ją c  z w ła sn y c h  .u n d u sz ó w  p o d a te k  r en to w y . —  PROCENTA w y p ła c a  s ię , w z g lę d n ie  kap ita- D y r e k c y a  K a sy  O s z c z ę d n o ś c i
  lizu je  półrocznie to  je s t  z  k o ń c e m  c ze rw ca  i g r u d n ia  k a ż d e g o  r o k u . m ia sta  K r a k o w a  w yd aje  w  tym

KASA OSZCZĘDNOŚCI u d z ie la  p o ż y c z e k  h ip o t . i na  sk ryp ta , tu d zież, na  z a sta w  p a p ie r ó w  i e s k o n -  c e lu  c ze k i za  z g ło s z e n ie m  s ię  
  tu je  w e k s le . —  Z  k a są  p o łą c z o n y  jest Zakład pożyczkowy na zastawy ruchome, u s tn em  lu b  p ise m n e m .

Każdy

Rękodzielnik i Przemysłowiec
powinien prenum erować

„Tygodnik Mieszczański"
jako jedyny organ, broniący rzetelnie 

jego  interesów !

Dział ekonomiczny.
Ogłoszenie dostawy. M a g a zy n  ar ty lery i 

w  W ie d n iu  r o zp isu je  r o z p r a w ę  o fe r to w ą  na  d o ­
s t a w ę  w y r o b ó w  m e ta lo w y c h , d r z e w n y c h , p o w r o -  
ź n ic z y c h , p a p ie r o w y c h , a r ty k u łó w  do  o ś w ie t le n ia ,  
r o z m a ity c h  m a te r y a łó w  ja k o to :  t łu s z c z e  r o ś lin n e , 
m y d ło , w ę g ie l  d r z e w n y , p ia se k , c e g ły  itd . O fer ty  
w n ie ś ć  n a le ż y  d o  2 5  li ) c a  b. r. B l iż s z y c h  in for  
m a cy i u d z ie la  Izba h a n d lo w a  w  K r a k o w ie .

Rozpisanie budowy. D y r e k c y a  k o le i p a ń s t ­
w o w y c h  w e  L w o w ie  z a m ie rz a  r o zd a ć  w  d r o d z e  
o g ó ln e g o  p r z eta rg u  w y k o n a n ie  r ob ót b u d o w la n y c h  
przy  p o w ię k s z e n iu  h a li p e r o n o w e j  i w y k o n a n iu  n o ­
w e g o  p e r o n u  o s o b o w e g o  n a  d w o r cu  w e  L w o w ie .  
O ferty  w n ie ś ć  n a le ż y  n a jp ó źn ie j  d o  d n ia  10 lip c a  
1913 . B l iż s z y c h  in fo r m a cy i u d z ie la  Izba  h a n d lo w a  
w  K r a k o w ie .

Rozprawa ofertowa. D n ia  19 c z e r w c a  1 9 1 3  r. 
o d b ę d z ie  s ię  w  c . k. K ie r o w n ic tw ie  b u d o w y  r e g u ­
la c y i C z e r e m o s z u  w  K u ta c h  r o zp ra w a  o fe r to w a , 
c e le m  z a b e z p ie c z e n ia  d o s ta w y  k a m ie n ia  ła m a n e g o  
d o  b u d o w li  na  r z e c e  C z e r e m o s z u  p o d  K u tam i W y -  
ż n ic ą . B l iż sz y c h  in fo r m a cy i u d z ie la  Izba  h a n d lo w a  
w  K r a k o w ie .

Wystawy. W  c z a s ie  od  2 6  c z e r w c a  d o  10 
l ip c a  191 3  r. o d b ę d z ie  s ię  w  S itta r d  (H o la n d y a )  
M ię d z y n a r o d o w a  W y s ta w a  d la  p r z e m y słu , d a n d lu , 

*  r o ln ic tw a , sz tu k i i n au k , S t r o n y .in te r e s o w a n ę  o trz y -  
m ać m o g ą  b liż s z e  in fo r m a cy e  w  Iz b ie  h a n d lo w e j  
w  K r a k o w ie .

Ogłoszenie rozprawy ofertowej. D y r e k c y a  
k o le i p a ń s t w o w y c h  w  K r a k o w ie , o g ła s z a  r o zp ra w ę  
o fe r to w ą  na  w y k o n a n ie  p o d to rz a  d la  p o d n ie s ie n ia  
n iw e le ty  w  km . 8 6 -3 2 8 /8 7 '2 4 8  lin ii D ę b ic a  R o z w a ­
d ó w . O fer ty  w n ie ś ć  n a le ż y  n a jp ó źn ie j  d o  d n ia  11 
l ip c a  1913 . B l iż sz y c h  in fo r m a cy i u d z ie la  Izb a  h a n ­
d lo w a  w  K r a k o w ie .

Z Banku przemysłowego k o m u n ik u ją  nam :  
W  s o b o tę  o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  R a d y  Z a w ia d o w -  
cze j B a n k u  p r z e m y s ło w e g o  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  
J e g o  E k sc . p. D a w id a  A b r a b a m o w ic z a  p o  raz 
p ie r w s z y  w  K r a k o w ie . U d z ia ł w z ię l i  w  nim  pp. 
p r e z y d e n c i m. L w o w a  N eu m a n n  i m . K r a k o w a  D r  
L eo , d y r e k to r  B a n k u  k r a jo w e g o  D r S te c z k o w s k i,  
d y r e k to r o w ie  D o ln o a u s tr y a c k ie g o  T o w a r z y s tw a  
E s k o n t o w e g o  w  W ie d n iu  pp . K r asn y  i S tr a n sk y , 
c z ło n e k  W y d z ia łu  k r a jo w e g o  p. D r  Jahl, k o m isa r z  
r z ą d o w y  r a d ca  d w o r u  Z im n y.

N a  p o s ie d z e n iu  w y b r a n o  j e d n o m y ś ln ie  w ic e ­
p r e z e sa m i R ad y  z a w ia d o w c z e j  p p . F ra n c isz k a  hr. 
Z a m o y sk ie g o , p o s ła  n a  S e jm  k r a jo w y  i d y rek to ra  
M a x im a  K r a ssn e g o .

O p ró c z  c a łe g o  sz e r e g u  sp r a w  b ie ż ą c y c h  R ada  
z a ła tw iła  sp r a w ę  K o m ite tu  N a d z o r c z e g o  p rzy  f ilii

w  K r a k o w ie , tu d z ie ż  u c h w a li ła  p r z y s p ie s z y ć  r ea li-  
z a c y ę  p ro jek tu  c u k r o w n i w  B ie ń c z y c a c h .

Budowa trzeciego losu skanalizowania Wi­
sły. M in is te r s tw o  h an d lu  z a tw ie r d z iło  o fer tę  na  
b u d o w ę  tr z e c ie g o  lo su  sk a n a liz o w a n ia  W is ły  firm y  
in ży n ie r a  M u n k a  i Sk i w  K r a k o w ie .

Trzoda galicyjska na targach wiedeńskich. 
P rz ed  n ie d a w n y m  c z a se m  d o n ie ś liśm y , iż  in te r e ­
s o w a n e  s fer y  w ie d e ń s k ie  sk a rż ą  s ię , iż  n a  targ i 
sp ę d z a  s ię  z G a licy i p r o śn e  m a cio ry . O b ec n ie  w y  
ś w ie t la  s ię  z a g a d k a , k to  p o s y ła  ta k i to w a r  d o  W ie ­
d n ia  i p su je  tem  sa m em  n a s z ą  o p in ię  na ta rg a c h  
w ie d e ń s k ic h , oraz  w p ły w a  u je m n ie  n a  h o d o w lę  
w  kraju. O to  c zy ta m y  w  o sta tn im  n u m er ze  kore -  
sp o n d e n c y i ga l. s p ó łk i z b y tu  b y d ła  i trz o d y  c h le ­
w n e j w e  L w o w ie :

„ S p ó łk o m  p r o d u ce n tó w , b y d ła  i trz o d y  c h le ­
w n e j  ja k o te ż  h o d o w c o m  z w r a c a l iśm y  n ie je d n o k r o ­
tn ie  u w a g ę , że  m a te ry a ł h o d o w la n y  t. j. m a cio r y  
p r o śn e  i sz tu k i p o n iż e j 5 0  k g . b e z w a r u n k o w o  na  
rzeź  s ię  n ie  n a d a ją , o s ią g a ją  b o w ie m  n iż sz ą  c e n ę ,  
n a jc z ę śc ie j  p o n iż e j  is to tn e j  w a r to śc i ' d an ej sz tu k i,  
a d o  t e g o  n is z c z y  s ię  m a te ry a ł h o d o w la n y . P o n ie ­
w a ż  w  o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h  s tw ie r d z o n e m  z o s ta ło  
na targu  w ie d e ń sk im , że  w  p a r ty a ch  trz o d y  c h le ­
w n e j  p o c h o d z ą c y c h  od  S p ó łe k  p r o d u c e n tó w  b y d ła  
i trz o d y  c h le w n e j  w  G a lic y i, b y ły  sz tu k i p r o śn e , 
a n a w e t  z d a r zy ł s ię  w y p a d e k , ż e  j e d n a  sz tu k a  
w  W ie d n iu , a  d r u g a  w  d r o d z e  s ię  o p r o s iła , p rzeto  
z w r a c a m y  p o n o w n ie  u w a g ę  na  te  fa k ta  i p r o s im y  
p r o d u c e n tó w  u s iln ie , a b y  S p ó łk o m  sz tu k  p o n iż e j  
5 0  kg* a z w ła s z c z a  m a c io r  p r o śn y c h  n ie  d o s ta r ­
c z a li, b o  s z tu k a  p r o śn a  o s ią g a  z p o w o d u  g o r sze j  
w a r to śc i m ię s a  n iż sz ą  c e n ę  a o d  c e n y  k u p n a  p o ­
trą c a  s ię  w a g ę  p r o sią t. J e s t  w ię c  s tra ta  n a  w a d z e ,  
c e n ie , a  do  t e g o  h o d o w c a  p o z b y w a  s ię  d o b r o w o l­
n ie  i ta k  b r a k u ją ce g o  u n a s  m a te ry a łu  h o d o w la ­
n e g o .

N ie ch a j  w ię c  Z a r zą d y  , S p ó łe k  przy  ła d u d z e  
b a c z n ą  u w a g ę  z w r a c a ją  na to, c zy  p r z y p a d k ie m  
k tó r y  z p r o d u c e n tó w  n ie  d o s ta r c z y ł sz tu k i p rośn ej,  
a je ż e li z a u w a ż ą , ż e  lo c h a  p r o śn a  z o s ta ła  d o s ta r ­
c z o n ą , p o w in n y  ta k ą  s z tu k ę  b e z w a r u n k o w o  z tr a n ­
sp o rtu  w y k lu c z y ć , a p r o d u c e n ta  o d p o w ie d n io  p o ­
u c z y ć* .

Informacye o Commerce-und Credłtbank.
In te r e se n c i m o g ą  o trz y m a ć  w  sp r a w ie  »C o m m e r  
ce  u n d  C re d itb a n k «  w  A m ste rd a m ie  in fo r m a cy e  
w  Iz b ie  h a n d lo w e j  w  K r a k o w ie .

Kursa gospodarstwa domowego. S to w a r z y -  
s z o n ie  g o s p ó d n ie  w e  W ie d n iu , u r z ą d z a  k u rsa  d la  
n a u c z y c ie le k  g o s p o d a r s tw a  d o m o w e g o  w e  W ie d n iu . 
K u rs tr w a  10 m ie s ię c y . P o ć z ą te k  ^ w r z e ś n i a  1913 . 
P rzy  k u rsa ch  z n a jd u je  s ię  in tern a t. B l iż sz y c h  in fo r ­
m a cy i u d z ie la  Izba  h a n d lo w a  w  K r a k o w ie .

Wystawy. W  c z a s ie  od  6 do  2 8  w r z e śn ia  b . r. 
o d b ę d z ie  s ię  w e  W ie d n iu  III. M ię d z y n a r o d o w a  w y ­
s ta w a  fa r m a c e u ty c z n a .

B l iż s z y c h  in fo r m a cy i u d z ie la  Izb a  h a d lo w a  
w  K r a k o w ie .

Walka z kartelem fabryk skór. Ź iw n o s t e ń  
sk a  b a n k a  n a b y ła  fa b r y k ę  sk ó r y  K o v a c z a  i S to ­
d o ły  w  St. M ik o la s z u  na  W ę g r z e c h , i z a m ie r z a  
fa b r y k ę  tą , k tórej p r o d u k c y a  w y n o s i  1 ,500  c a ły c h  
sk ó r  p o d e s z w o w y c h  ty g o d n io w o , p r o w a d z ić  p o z a  
k a r te le m .

Loterya klasowa. P rz y d z ia ł o s ta te c z n y  lo s ó w  
n a s tą p i w  p r z ec ią g u  je d n e g o  m ie s ią c a  a w  p ie r w ­
sz y m  r zę d z ie  b ę d ą  u w z g lę d n io n e  p o d a n ia  b a n k ó w ,

b a n k ie r ó w  i k a n to r ó w  w y m ia n y , oraz  o s ó b  r o z p o ­
r z ą d z a ją c y c h  ju ż  o b e c n ie  o d p o w ie d n im  a p a r a tem  
k u p ie c k im . Z e  w z g lę d u  na  o k o l ic z n o ś ć , że  lo sy  
s p rz ed a je  s ię  ty lk o  n a  s ta ły  r a ch u n e k , to  n ie  u le g a  
k w e s ty i,  że  z arząd  sk a rb u  p a ń s t w o w e g o  o s ią g n ie  
n a p e w n o  p r e lim in o w a n y  d o c h ó d . S p o s tr z e ż e n ia  
i d o ś w ia d c z e n ia , k tóre  zarz ą d  lo ter y i p o c z y n i przy  
p ie r w sz e j  lo ter y i, p o s łu ż ą  w  p r z y sz ło ś c i d o  e w e n  ■ 
tu a ln e g o  z w ię k s z e n ia  e m is y i oraz  z m ia n y  ro zd z ia łu  
s p r z e d a ż y  lo s ó w .

Zmniejszenie się zbytu cegieł. Z a stó j  b u d o ­
w la n y  od b ija  s ię  b a rd zo  u je m n ie  n a  k o n su m c y i c e ­
g ły . W  c z a s ie  od  p o c z ą tk u  roku do  p o ło w y  c ze r ­
w c a  k o n su m c y a  c e g ie ł  s p a d ła  w  p o r ó w n a n iu  z ro­
k iem  p o p rz e d n im  d o  p o ło w y . C e g ie ln ie  n ie  z m n ie j ­
sz a ją  w p r a w d z ie  p r z e w a ż n ie  p r o d u k c y i, le c z  z a ­
k o ń c z ą  w c z e ś n ie j  k a m p a n ię , k tóra  trw a  z a z w y c z a j  
d o  p ie r w s z y c h  m ro ź n y c h  n o c y  p a ź d z ie r n ik o w y c h  
w z g lę d n ie  l is to p a d o w y c h .

Ruch pakietowy do Rumunii. Izba  h a n d lo w a  
w  K r a k o w ie  o trz y m a ła  w ia d o m o ś ć  z z arząd u  po  
c z t o w e g o , iż  p a k ie ty  p r z e z n a c z o n e  d o  A d r y a n o p o la , 
S v ile n g r a d u  i K ir k -K ilissy  m o żn a  in s tr a d o w a ć  d r ogą  
na S e r b i ę  lu b  R u m u n i ę  p o d  w a ru n k a m i, o b o  
w ią z u ją c y m i przy  p r z e sy ła n iu  p a k ie tó w  dla  B u ł-  
ga ry i. N a  ra zie  n a le ż a ło b y  d a ć  p i e r w s z e ń s t w o  in  
s tr a d a c y r  ty ch  p a k ie tó w  d r o g ą  p r z ez  R u m u n ię .

Rozpisanie dostawy. D y r e k c y a  k o le i p a ń s t w o ­
w y c h  w  S t a n is ła w o w ie  o g ła s z a  r o zp ra w ę  o fe r to w ą  
na  d o s ta w ę  w y r o b ó w  z ż e la z a  w a lc o w e g o ,  t o w a ­
r ó w  ż e la z n y c h  jak  drut, ła ń c u c h y , śr u b y  d r z ew n e ,  
n a r z ęd z ia  ż e la z n e  itp . O fer ty  w n ie ś ć  n a le ż y  n a jp ó  
źn ie j do  d n ia  20 l ip c a  1 913 . B l iż sz y c h  in fo r m a cy i 
u d z ie la  Izba  h a n d lo w a  w  K r a k o w ie .

Naczelny redaktor„Tygodnikamieszczańskie- 
go“ przyjmuje strony w Klubie rękodzielniczoj 
mieszczańskim (ul. św. Krzyża 1. 7) codziennie 
od godziny 10 do 12 w południe i od 3 do 4 
po południu. W tym też czasie należy się zgła­
szać z wszelkiemi sprawami, dotyczącemi części 
redakcyjnej pisma.

Administracya przyjmuje ogłoszenia, przed­
płatę i zamówienia, tudzież załatwia rachunki 
od godz. 9 —12 rano i od 3 — 6 wieczorem.

C Z Y T E L N IA  K L U B U
rękodzielniczo-mieszczańskiego

dla użytku Członków Klubu i Ich ro­
dzin otwarta jest od godziny 9—12 przed 
połud. i od 2— 10 w ieczór. W Czytelni 
znajdują się  czasopism a polityczne, eko­
nomiczne i zaw odow e, krajowe i poza- 
krajowe ogółem  84 różnych wydawnictw. 
Do korzystania z Czytelni zaprasza

W ydział Klubu.

— —-~z— .. ——- Nowo wprowadzone

Piwo kr o jo n o  Limanowskie
uznane za najlepsze jest już wszędzie do nabycia.

Reprezentacya i składy we własnym zarządzie przy ul. Mostowej I. 6 Nr tel. 1334.

P o d e jm u je  s ię  o d le w a n ia  lu ster : n o w y c h  lu b  z u ż y ty c h . O p ra w ia  

w  ram y n ik lo w e , m o s ię ż n e  i t. p. w  n a jr o z m a itsz y c h  f a s o n a c h . 

W y k o n u je  w y s t a w y  s k le p o w e , d e k o r a c y e  lu stra m i sa l h o te lo ­

w y c h , r e s ta u r a c y jn y c h  i k a w ia r n ia n y c h . P o s ia d a  na  sk ła d z ie  

w ie lk i  w y b ó r  lu ste r , lu s te r e k  W r o z m a ity c h  w ie lk o ś c ia c h , o p r a ­

w n e  w  r a m a c h  n ik lo w y c h  i o z d o b n y c h  ja k o te ż  i na  d e sz c z u łk a c h .

: Fabryka luster i szliffiernla szkła :

M ikołaja W0R0N1ECK1EG0
w Krakowie, Aleja Mickiewicza 23, Tel. 2295.
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N owo otworzona pierwszorzędna ręczna

PRALNIA KRYSTALICZNA
oraz Zakład chemiczny czyszczenia i artystycznego farbowania 

K r a k ó w - Z w i e r z y n i e c ,  T e l .  N r .  2 0 3 5
Główne filie w  Krakowie: Rynek gł. 9 (Pasaż Bielaka), ul. Zwierzyniecka 18, ul. Krowoderska 58 (róg Czarneckiego) 

w ykonuje wszelkie oddane roboty jak  n a jsta rann iej na oznaczony czas.
Po odbiór i dostawę bielizny do domu posyła pralnia własnych bezpłatnych ekspresów na życzenie telefoniczne lub pisemne.

'U' i» III IIMMII MM iWWW mwmM « ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  W

ZiYiostenska BaDka
■ w  Krakowie Rynek gł. 1. 17.

kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, jak: losy, renty, listy zastawne, akcye, 
obligacye. Monety zagraniczne, marki, franki, ruble, dolary. Załatwia wszejkiego 

rodzaju interesa bankowe.
U sk u tec zn ia  s z y b k o  z le c e n ia  g ie łd o w e , p r z ek a zy  n a  m ie jsc a  k ą p ie lo w e  i z a g r a n ic z n e . P rzy jm u je  

W kładki na  k s ią że cz k i w k ła d k o w e  K. 5 0 0 0  w y p ła c a  d z ie n n ie  b e z  w y p o w ie d z e n ia .
 ----------------    Podatek rentow y opłaca bank z w łasnych funduszów.. ----- -----

K i s s :

KflNiaRHia i m „elite"
w Krakowie, ulica G rodzka L. 42.
Pierw szorzędny lokal w tych dniach otwarty

S a lo n o w y  k w a r te t  a r ty s ty c z n y . - -  W s p a n ia łe  s t y lo w e  u r z ą d z e n ie  sa l 
i g a b in e tó w . — W  B a r ze  n o w o c z e s n e  n a p o je , sp o r z ą d z o n e  p r z ez  sp e -  
c y a ln e g o  m ix er a  z L o n d y n u !  — Ceny przystępne. — N ie  o p ła c a  s ię  
w stę p u  do  lo k a lu . -- W y b o r n e  p o tr a w y  i n a p o je . - -  P iw o  p ilz n e n sk ie .

O łaskawe poparcie uprasza

S. H A B E R , w ła ś c ic i e l .

Di Nowo otwarły w Krakowie
ul. Zwierzyniecka I. 34 ul. Zwierzyniecka I. 34

N A J T A Ń S Z Y

ZAKŁAD POGRZEBOWY
U rząd za  p o g r z e b y  sk r o m n e  i o k a z a łe  dla  dorosłych i d la dzieci. 

Załatwia wszelkie formalności.
P o s ia d a  w ie lk i wybór tru m ien . Nowe d e k o r a c y e . K araw an y  oszklone 
i z w y k łe , —  C en y  nizkie. — W ła s n o ś ć  S to w . „Kasy Pogrzebowej".
C z ło n k ie m  S to w . m o ż e  b y ć  każdy k a to lik . W p iso w e  1 kor. W k ład k a  

m ie s ię c z n a  20 ha l.

Restauracya kolejowa

MICHAŁA JAROSZA
- póleea:

znane z dobroci p o traw y  i napoje.

F R Y Z Y E R
M Ę S K I  I  D A M S K I

Firma
chrześci­
jańska.

chrześci­
jańska.

F iO R Y A N S K A  I .  4 0
wykonuje wszelkie roboty w zakres 

fryzyerstwa wchodzące.

—  WYROBY Z WŁOSÓW. —
Sp ecyaln y  g a b in e t d la  c ze sa n ia  w ło só w .

Ceny konkurencyjne. — Poleca się łaskaw ie.

Zakład ślusarstwa artystyczno -  budowlanego

Jan Starzek
: Kraków, ulica Wielopole I. 4. :

(obok głów nej poczty).
p o le c a  ja k o  sp e c y a ln o ś c i:  S c h o d y  ż e la z n e , Ba> kon y, 
B r a m y , O g r o d z e n ia , B a lu stra d y  s c h o d o w e , w sz e lk ie  

r o b o ty  ku te  a r ty sty cz n e  i b u d o w la n e .  

S p e c y a ln y  d z ia ł r ek o n stru k c y i w a g  d e c y m a ln y ch  
i s t o ło w y c h  — r e p e r a c y e  w a g  i c i ę ż a r k ó w  
o r a z  c e c h o w a n ie  w  c. k. u r z ęd zie  u sk u te cz n ia  w  jak  

n a jk ró tszy m  c z a s ie .

:: C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E .  ::

¥)\ Z JE D N O C Z O N E  A U S T R . A K C Y JN E  
TOW ARZYSTW O PAROW EJ ŻEGLUGI

ilSyiMSte
Regularna i bezpośrednia komunikacya 
z Austryi do Ameryki, Kanady i t. p.

Informacyi udzielają i sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają dla zachodniej 
Galicyi i Bukowiny: JE N E R A L N A  A JE N C Y A  G O L D L U ST  i S K A  
K R A K Ó W , LU B IC Z  7 . (naprzeciw dworca kolei). —  Dla wschodniej 
G alicy i: L w ó w , B iuro p asa żersk ie  A u stro -A m erican y , N a  B ło n ie  2. 
oraz wszystkie prowincyonalne ajencye, następn ie : T r y e s t : D y rek cy a
A u stro -A m erican y , V ia  M olin  P icco lo  2 . W ie d e ń :  B iuro p a sa żer ­
sk ie  A ustro -A m erican y , K arntnerring  7 II, K aiser Josefstr . 3 6 .

A K W I Z Y T O R A
zd o ln eg o  i sum iennego
poszukuje się do wyrobionego i dobrze prosperu­
jącego pisma na bardzo korzystnych warunkach.

Zgłoszenia przyjmuje Administracya „Tygodnika 
Mieszczańskiego'* Kraków, ul. św. Krzyża 7, parter.

P. T. Rękodzielnicy! 
rozszerzajcie „Tygodnik M ieszczański".

TOMASZGRyGA
:: W KRAKOWIE, UL. KARMELICKA L. 21. :: 
KRAWIEC CYWILNY I W OJSKOW Y

POLECA GUSTOWNIE I TANIO 
WYKONANE UBRANIA Z MATE- 
RYAŁOW KRAJOWYCH i ZAGRA­
NICZNYCH PO NAJPRZYSTĘ­
PNIEJSZYCH CENACH — OD­
BIORCOM PEWNYM UDZIELAM 
DOGOD. WARUNKÓW SPŁATY.

Redaktor odpowiedzialny: — Julian Kurdziel. — Wydawca: Piotr Cekiera. — Drukarnia „Głosu Narodu" w  Krakowie, ul. św. Tomasza 1. 35. (Rządca J. R. Dobrzański).


